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Pod flagą 
sanacji 


Qdy rozległo słę w Polsce haslo „przeciw 
nartyjnictwu*. różni 
podkładałi pod nie, ba jest ono w istocie mgli- 
ste i wieloznaczne; że jednak rzucone została 
równolegle z hasłem „sanacji moralnej", prze- 
ta tłumaczauo je sohie w tym sensie, że idzie 
u to, by nic przynależność partyjna, lecz 050- 
biste kwaliiikacje moralne i umysłowe, a w ięg 
charakter. zdolności i wiedza decydowały $ 
wyniesieniu człowieka na stanowisko w żvcjią 
nablicznem. lakie tłumaczenie podobało T 
i zyskiwało sobie pokłask u ludzi porządnyc 
ale o życiu publicznem nie mających pojęcia. 
Toteż musiało ich ogarnąć rozczarowanie, — 
gdy nadszedł moment realizacji haseł: wybo- 
ry. Zdawało sę bowiem, że ci, którzy mienią 
się „naprawiaczami Rzeczypospolitej“. będą 
postępowali według hasel, które sami głoszą. 
a tymczasę stąpił w tym względzie zawód. 

Z jakie bowiem racji znalazł się na liście 
kanuzdatów „jedynki* p. Mianowski? Byl om 
przez pięć lal posłem z Krakowa, poslem cha- 
deckim, przez całe życie był chadekiem, od 
dawien dawna współpracował z księżmi £Ła- 
haiami i Kasprzykatni przy ul. św. Tomasza 
i przy ul. Potockiego, jako chadek trzymający 


się poły Korfantego został przez tegoż wy- | 


cagnięty na powierzchnię sejmowa, w Sejmie 
niczem się iie zaznaczył, nawet nigdy tam ust 
nie otworzył, chyba do ziewania, słowem, nm- 
czem nie dał noznać, że jest przedstawicielem 
lak intelektualnego miasta jak Kraków. Zda- 
wałoby się, że „naprawa“ powinna się zaczać 
właśnie od zdmachuięcia tego rodzaju jedno- 
stek z powierzchni życia publicznego. Ale ten 
p. Mianowski jest spryciarzem: po przewrocie 
majowym, zwąchał skąd wiatr wieje, skąd te- 


raz można się spodziewać urzędów. posad, , 


mandatów, więc łuż przed rozpisanient no- 
wych wyborów wystąpił z chadecji i prze- 
szedł do sanacji, do czwartej brygady. Za 4 
właśnie dano mu nagrodę w formic kandydł 
tury na liście sanacyjnej. A więc tak ma wi 
mlądać „sanacja moralna“? Do djabła! -- 3$ 
wie soble każdy uczciwy człowiek, — w M 
kim razie wolę iuż owo okrzyczane „partii 
mictwo", niż „bezpartyjną” zbicraninę, złaż waj 
ze zbiegów, nagradzanych za zbiegostwo! 
Kandydatura p. Mianowskiego zawiera isto- 
tne” sślenie znaczenia i wartości listy jedyn- 
kowej w Krakowie, nie kandydatura czołowa 
prof Adama Krzyżanowskiego. Ten jest czło- 
wichiem uczonym i uczciwym, co mu przy- 
zmajemy, chociaż jest konserwatystą i juko e- 
koomista, zajmuje stanowiska wręcz nieprzy- 
chylne interesan klas pracujących. W kraju, 
«dzic robotnik jest najtańszy, czyli najgorzej 


nłacony, prof. Krzyżanowski w swoich książ- ; 


kach występuje za zwolnieniem przemysłu od 
ciężarów socialnych i doradza wzbogacanie 
kapitalistów przez pauperyzację czyli zubaże- 
nie robotników. Robotnicy nie będą więc chy- 
ba miell powodu głosować ua niego, ani ież 
urzędnicy, wobec których zajmyje on najbar- 


ludzie różne znaczenia | 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Szczęśliwa Polska, bo 


Kraków, 5 lutego. 

W piatek odbyło się posiedzenie komisji war- 
*zawskiej dla ustalania kosztów utrzymania Ko 
misja stwierdziła, że ceny artykułów spożyw- 
czych spadły o 27%, inne artykuły pwzostaly bez 
zmiany tak, |<-zgdlEO WE MV: utrzyma- 
nia za Mea Saana w pofownamu.  zrudnien: 
ub. r. 


rm piewisdamo ikury duiadujemy «3 
. afmimówem statystyki rzeczy, u których = 
śe ma sojacii. Wzsyscy wiodza | czuję, Sa'a 
m ma amala, że przeciwne -- Życic naogół sai 
s-ctyną drożsga «le przychodz: statystyka i mi” 
wafli: tieprawda. taniejc! 


(Aly tyle. copy.. koci al zęmania. Kis ta 
wdout? Gdzie 500 karo te nadzwuczataą Manai 


Mies:gcznia zł. 4:50 


mei 8 złotych 


Wychadzi aadziannia cana 
z wyjątkiem paniadziałków 
1 dni podwiątecznych 


KanioPKO Kraków 400.870 


tania 


| którą komisja statystyczną od kilku już miesięcy 


złosi większym i mniejszym stopniu? Dziwna 
rzecz: w komisji statystycznej zasiadają też urzę- 
dnicy, których koledzy najzłośnie krzyczą z po- 
wodu nękającej ich drożyzny. Urzędnicy wszyst- 
dykasteryj i stopni czują ją dotkliwie, a tylko 
urzędnicy słatystyczni znajdują przeciwieństwo 
tega, co ogó? urzędniczy czuje. 

Bylaby to piękna rzecz, gdyby była prawdziwa. 
że w Polsce tanieje. Cóż, kiedy dopiero przed 
dwoma tygodniami p. ininister Kwiatkowski mó- 
wil coś innego: mówił nietylko o różnicy cen w 
poszczególnych miastach i dzielnicach, ale i po- 
| dane przez nicka ceny są korendalne w porówna- 
iniu z łem. co było przed wojną. A o to chodzi: 

le łeraz drożej się żyje niż przed wolną i o ile 
koszly w górę płace robotnicze i pensje urzędm- 
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Pogłoski o dymisji 


„Neue Freje Presse" otrzy a WESA 
pod datą I lutego nastop pemanen 
swego kurespodenia 

„Minister spraw <agranicznpoi Salesi A 
przed kilku dniami dwóch fłeiegałów do Maskesi 
dla zawarcia z Rusią prowazgpPEZi memeS 
| dlowej. Obui polscy spec SEalegach wezsgaj 

3i stycznia) znowu tu pamroell, złe Wazedlazy W 
porozumienie z wiadzaigj AoWieckieni, 

W kolacii politycznyśli AHyCRAĆ, żę prO» 
poważnego konifiktu ędzy, gramjerem PS- 
skim a p. Zaleskim. Pasai polski w Moskwie ++ 
nrzeszkodzii obu lelggalom w zcelkniecm Kg" u- 
rzędowemi sierarw fiasglakiemi, pawoliiąć Sle na 
iniormacię Pllsuds |. Zaliczki mial dziś Hliazo- 
wać swa dymisięś Fa pogłogka nę ealah dotąd 
potwierdzania. W mame 5220) V>2grani- 
cznyclł oświaddZNAĄSIKO WWO EPIA + skutku 


uva% dalegałdm w Meska) « można 
AMiosku cu do Wim M ooo 

rosyiskicli 
Tyle ko a m Nem Fr Prec. Rozumie 


p ———-— —1—1!' zw 


ministra Zaleskiego 


i: 


i 


że z kół polskich nie można się spodziewać 
poższych informacyj, wdyż o takich wewnetrznych 
W cacl w łonie rządu, jeżeli takie są. zwykle 

się milczy. Uderzająceni jest jednak, że ciągle pa- 
Pia się pozłoski a kandydaturze p, Zaleskiego 
do Stnaiu, przyczem wylmiemają go jako przy- 
szlego marszałka Senatu. 


Rokowania polsko-niemieckie 
poza traktatem handlowym 


Pelnomocnik rządu polskiego da rokowań pol- 
ko-niemieckich dr. Prądzyński, który w ostatnich 
dniach przebywał w Warszawie dla złożenia spra- 
wozdania rządowi o całokształcie rokowań praw- 
no-rozrachunkowych mpolsko-niemieckich, powró- 
sił do Berlina. celem prowadzenia z rządem nie- 
nieckim dalszych rokowań, w szczegókości w 
| sprawach waloryzacji | pretensii w sprawach uhez 
pieczaniowych i rozrachunkowych 


- Udkwały Rady ministrów 


TEE IOSEF Wczorz! odhylo się 
miceciuctwen! WIEZEgicmiera Bartlz posie- 


dzenie Rady ministrów, Ua Masoem aeee, 


uchwalone: |) proieki rozporządzenia 744/446 
la Rzeczypaspoi(taj a amianie wzoru SWĄ mike 
Esma statystycznego iowaraw | notniek sGnyag 
czeych, 2) projekt rozporzadzenia nrtzydeni MM 
tzypospollicj w zpiawśc cnluny 'ichiórych Waie 
kakis ustawy z dnia M mai ISS) r. u ewi 
Dip podatku grustowegu, J) nsajtkt aga 


„qe oraw Drerzóenia Rzeczypospoiiiej a rm 
= maka coos niewa ge 


dziej bezwzględne stanowisko „oszczędności 
budżetowej”. 

Wszelako nie wybór prof. Krzyżanowskie- 
go, ale ta lista, którą on za sobą ciągnie, ta li- 
sta z nazwiskiem p. Henryka z chadeków sa- 
natora Mianowskiego — musi obawą przejąć 
tych ludzi, którzy hasła sanacyjnc brali za do- 
brą monetę. 

Nie mówiąc juź o klasach pracujących, 0 u- 
rzędnikach, pracownikach państwowych i ro- 
botnikach, nawet wśród klas posiadających — 
krakowska lista t. zw. „bloku bezpartyinego“ 
nie wzbudzi entuzjazmu i nie zrodzi nastroju 
ani w przybliżeniu podobnego do 
ósemkowcj z przed pięciu lat. 


almosiery 


błiczwego i osoby niewłasnowołne, araz o sposo- 
bie lokowania kaucji, składanych z tytuiu obo- 
wiązku publicznego. 4) projekt rozporządzenia 
prezydenia Rzeczypospolitej w sprawie zmiany 
niektórych przepisów usiawy z dnia 27 paźdżier- 
mika 1921 r. o przepisach porządku na drogach pu- 
plicznych, 5) projekt rozporządzenia prezydenta 
fzeczypospolitej o ustanowieniu Instytutu hadan 
gonlunktur gospodarczych, 6) projekt rozporządze 
Bo prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie czę- 
ciowej zmiany rozporządzenia z 16 lutego 1926 
B o uprawnieniach ministra przemysiu i handlu 
Mo przedłużenia okresu czasu lrwasia mandat 
tzlonków izb przemysłowo-handiowych w byłej 
dzielnicy pruskiej, 7) projekt rozporządzenia pre- 
zydenia Rzeczypospolitej o funduszu abrotowymma 
reformy rolnej, 8) projekt rozporzadzenia prezy- 
deuta Rzeczypospolitej o uprawnieniach służby 
folwarcznej, iracącej pracę w związku ze zmiesłe- 
niem służebności, 9) projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie przedłużenia 
okresu zuslłków wskazanego w ustawie z daia 13 
lipca 1924 roku a zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia w sezonie martwym !327:28. Poza tem na 
wmasek ministra robót publicznych, Rada mini- 
strów uchwaliła doniosłej wagi projekt razperzą- 
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej o utworzeniu 
biura projektu imeljaracji Połesla. Wkońcu uchwa- 
lony został projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o przymusowem połączeniu nie- 
ruchomości dobudowanych z kanaliżacją i wodo- 
| ciągiem miejskim w miastach: Lublinie, Radomiu, 
Piotrkowie, Częstochowie, Kielcach, 
Górniczei i Sosnowcu. 


Dąbrowie 


LK KONKURENCIA 


Wspólny front socjalistów w Czechosłowacji 


W ostatnich dniach stycznia odbył się w Domu 
Ludowym w Pradze połączeniowy kongres czte- 
rech czynnych na terenie Czechosłowacji partyj 
socjalistycznych, a mianowicie: czeskiej, uiemlec- 
klej, polskiej i węzierskiej. — Kongres obradował 
pod wrażeniem wzmożonych ałaków antyrobat- 
niczych rządzącego bloku czeskiej i niemieckiej 
burżuazji i mal na ceļu odbudowanie solidarnega 
frontu calel klasy robotniczej Czechosławacł bez 
różnicy narodowości. 


Cel ten został w zupełności osiągnięty. W chwi- 
li obecnej istnieją wprawdzie nadal odrebne orga- 
nizacle partyjne poszczególnych narodowości, ale 
ustalono wspólny program dzlałania | wspólna ta- 
ktykę dla wszystkich socjalistów w calel republice. 


Na kongres przybył do Pragi indeniem Mic- 
dzynarodówki socjalistyczne! jej sekretarz gene- 
ralny tow. Fryderyk Adler, który też w przemó- 
wieniu swojem podniósł doniosłe znaczenie ohrad 
praskich. Kongres przyląl lednomyślnie rezolucję, 
polecająca partlom soclalistycznym, reprezento- 
wanym na zieździe prasklm, utworzenie wspólnej 
kemlsji, mającej opracować wszystkie problemy. 
które wymagają rozwiązania przy zupełnem palą- 
czeniu się. Jest więc rzeczą bliskiej, a może na- 
wet najbliższej przyszłości. zupełne polaczenie sią 
partyj socialist: 
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Kraków, ulica Florjańaka 44, I. 
iut przy Bram a 
Uwaga na udras. 


nowy przyklad międzynarodowe] solidarn=ścl kla- 
Sy robotniczej, który i my socjaliści polscy powi- 
tamy z radością | uznaniem Słowa manifestu ko- 
munistycznego z przed lat ośmdziesięciu są wie- 
cznie mlode: prołetarjusze wszystkich krajów łą- 
ceza się! 

. z 

U nas w Polsce rozwój stosmnków pomiedzy 
partjami socjalistycznemi różnych narodowości w 
lednem państwie budzić musi szczególne zaintere- 
sowanie. PPS dała świeżo dowód swojej między- 
narodowej solidarności, wchodząc w najściślejszy 
hlok wyborczy z towarzyszami niemieckiryi z nie- 
miecklej socjalistyczne] partji pracy w Polsce, a- 
raz zawierając loksinę porozumienia z zocjailstą- 
mi żydowskimi. 

Stai nrzed nami otworem współpraca a socjali- 
slami ukrałiskimi i blałoruskimi na kresach wscho- 
dnich. Naszem zdaniem, od wspólpracy tej, od jej 
lorm, od jej rozmiarów. zależy w dużej mierze 
nię tylka los klasy rohotniczej w Polsce, ala także 
las państ a polskiego. 

Dlatego ież stoląc na gruncie państwowości pol- 
»Lie] | na gruncie solidarnośc| międzynarodowej 
prolętayiatu — do braterskich stosunków między 


: priami zociaiistycznemi w Polsce, przywlązuje- 


csznych Czechosłowach. Będzic to | teresuje nas i poucza prz 


my dużą wagę Także więc ! z tego względu in- 
klad Czechosłowacji. 


Rząd rosyjski wyrzuca komunistów 
ze swych poselstw zagranicznych 


* „Volkswille*, organ opozycji komunistycznel w | selstw | misyj handtowych przyjmują na miejsce 


Niemczech, donosi: Jak slę z dobrze poiniormowa- 
nej strony dowiadujemy, poselstwa i delegacje 
handlowe sowietów zagranicą otrzymały w ostat- 
tnich dniach ukaz, podpisany przez Cziczerina, 
nakazujący natychmlastawe zwolnienia wszystkich 
w tych Instytucjach zajętych komnulstów danego 
kraju. 

W wykonaniu tego ukazu otrzymał szereg ko 
mumistów wypowiedzenie | to zarówno w dyplo- 
matycznych, jak i w handlowych przedstawiciel- 
stwach sowietów. Jako powód tego zarządzenia 
podają, że „syłuacja zewnętrzna tak się pogorszy- 
ła, że dalsze zatrudnianie komunistów byłoby zbyt 
wleiklem obciążeniem polityki zewnetrznel". 

W wielu wypadkach nie czekano nawet na n- 
płynięcie terminu wypowiedzenia, lecz wypowie- 
dzianym wypłacona natychmłast za ustawowy 
czas wypowiedzenia I kazano im natychmiast a- 
puścić urzędowanie. Nie chodzi bynajmniej o człon- 
ków opozycji, których przedtem już wydalono, 
ale o towarzyszów, głosujących zawsze w myśl 
większości, ti. Stalina. Wśród tych wydalonych są 
ludzie na odpowiedzialnych stanowiskach, a także 
sity techniczne, porljerzy, woźni itd. 

Zarządzenia ta przeprowądza się pod szumną 
nazwą „wyiniany komunistów zagranicznych na 
tosyjskich". Faktycznie jednak kierownicy po- 


«ydalonycii sws żony, krewnych, protegowanych 
itd. Zdarzają się nawet wypadki, że przyjmuje się 
na miejsca komunistów sęcialistów, burżujów, a 
nawet bialogwardzisiów. 

Ukaz Cziczerina zawiera też — niewątpliwie z 
polecenia Palilhlura — następujący ustęp: „Poleca 
się przedstawicielstwam, aby ruch znanych komu- 
mlstów w przedstawicielstwzch sowieckich zupeł- 
nle ustał, ponieważ ruch teu jesi kompromitujący 
| dla sytuacji zewnętrzne-politycznej Unii sowlec- 
klej szkodliwy”, W uastępstwie tego ukazu por- 
tjerzy przedstąwielelstw atrzymali polecenie, aby 
zńanych komunistów pod żadnym pozorem nle 
wpuszcza do hlur, chyba na wyraźna polecenie 
ambasadora czy posia. 

Zdaje się, że rząd aawlecki tem zarządzeniem 
chce okazać zazramcy, że zaczyna „robić porzą- 
dek" z tak znienawidzoną propagandą. Rzecz pro- 
sta: sowiety wolą pożyczki ad Francji. Angli czy 
Ameryki, aniżeli zagranicznych komunistów. Osta- 
tecznie sawiety liczą na ta. że ci wyrzuceni mima 
te zostaną im wierni. Wolno im będzie — nałura|- 
nie za dobrą zapłatą — dalej szczekać na socjali- 
stów, ale do przyjaźni czy równouprawnienia nic 
mają prawa. Przywódcy komunistów dostają od 
„fiajwyższej władzy” kopniaka | ci ludzia chcą, 
aby robotnicy szil za nimli 


Autor „listu Zinowiewa” — oskarżony o oszustwa walutowa 


Znana jest historia „sty Zmowiewa“, która w | zja angielska: konserwatyści i liberali użyl| go ja- 


Anglii odegrała wielką rolę, powodując kięskę wy- 
harczą partii pracy. Bylo to w r. 1924, gdy ów- 
czesny rząd Mac Donalda, opuszczony przez libe- 
rałów, znalazł się w mniejszości. Wedle zasad 
konstytucyjnych, Mac Donald zaapełował do wy- 
borców. rozwiązując parlameni i rozpisując nowe 
wybory. 

W toku akcji wyborczej ministerstwa spraw 
zagranicznych, na czele którego stał jeszcze Mac 
Donald. oglosilo listy Zinowtewa. przewodniczą- 
cego Międzynarodówki moskiewskiej, do robotni- 
ków angielskich. W liście tyn Zinowiew wzywał 
robotników angielskich do rewolucji, da wywła- 
szczenia fabryk i kopalń itd. Ogłoszenie tego listu 
wywarlo naturalnie olhrzymie wrażenie. Burżua- 


ko siego ataku wyborczego, a przestraszeni 
Anglicy dopomogli konserwatystom do zwyclę- 
stwa. 


Skąd się wziął ten list? Oto w  nleohecności 
Mac Donalda, który odbywał podróż azitacyjną, 
ministerstwem spraw zagranicznych kierował dy- 
rektor ministerjalny (szef sekcji) Georgy- Ten bez 
wledzy Mac Donalda list ten oglosił ! równacze- 
śnie wysłał do Moskwy ostrą notę z protestem 
przeciw wtrącaniu się w sprawy wewnętrzne 
Anglii. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że „ist 
Zinowiewa* był sfa'szowany, że szpicel-pruwo- 
kator sprzedał go za dobre pieniądze Georgy'emu, 
a ten skorzystał z niego. aby obalić znienawidza- 


Wielka sprzedaż karnawałowa po cenach zniżonych 
LAZAR FREIWALD "= 


„ Tei. 533 Wielki wybór weln, płócien, wsypów, koców, kolder i t, d. 
Specjalność! 
abm Płótna żyrardowakie po cenach labrycznych. 


- Ctappa Saten, Creppe de Chine, -Creppe Mongol, 
Creppe Georgette, Popeliny | inoe jedwnbie. 


Specjaliinki! 


ny przez niego rząd socjalistyczny. Obecnie tenże 
Georzy stoi pod zarzutem brania udzialu w zaka- 
zanych interesach walutowych. mianowicie że 
wplywami swemi pomagal spekulantom w wywo- 
żeniu walut z kraju Rząd angielski wyznaczył 
specjalną komisję dla zbadania tei sprawy, w któ- 
rą oprócz Cieorzy'cza wrnięszanych jest jeszcze 
kiiku wyższych urzędników. 


Ma 
amre sunora ow ro: NO) 
DOTEnA DOLNA NIVEL 

MRS meeer onyt JEST reay 
Żony owo 24 PE OAM 


SWAGCIEWA U 


Soom w, mewy Pop POSIACHĄ E 
EMKA SJIŚCOTTA FRAN JEST NAJ” 


OTTA. 


EMULSJI SE 
Klęska czumowców 


w Tarnowie 
(Korespondencja własna Naprzodu”) 

Na czwarlek 2 lulego zwołał tarnowski komilet 
„PPS lewicy”* publiczne zgromadzenie da sali 
tealru żydowskiego przy ulicy Nowy Świat. Salę 
wypelnili szczelnie robolnicy i kolejarze, Źwołu- 
jacy zebranie zorjenłowsli się rychlo w nasiro- 
jach sali i ogłosili, że wiec się nie odbędzie, gdyż 
referenl z Krakowa nie przyjechni. W rzeczywi- 
stości referent przyjechał, ale miejscowi czumow- 
cy ostrzegli go, że szkoda czasu i fatygi, zaczem 
referent nie pisnęwszy ani słowa poszedl na sła- 
cję kolejowa i wrócił da Krakowa. Wobec tego. 
że czumowcy stchórzyli, tow, Adam Ciolkasz o- 
tworzy] zgromadzenie przedwyborcze PPS. Do 
prezydjum wybrano tow. Szymczykiewicza i Py- 
szyńskiego. Referał wygłosił tow. Ciolkosz, pię- 
tnując zdradziecką robwię rozhijaczy, klórzy od- 
grywaja rolę lokajów burżuazji i w chwili waż- 
nej dla klasy pracującej. chcę ją pokłócić i osla- 
bić. Mówca odczylał wydrukowane w „Robocia- 
rzu” korespondencje z Tarnowa, opisujące rzeka- 
my upadek PPS i rozrost „PPS lewicy“. Odczy- 
tane korespondencje przyjęli zebrani wybucha- 
mi śmiechu. Wezwani do zabrania glosu czu- 
mowcy unilczeli, nie mając żadnej adpowiedzi. 
Wreszcie uchwalono rezolucję, w której zebrani 
postanawiają głosować na lisię Nr. 2 i wyrażają 
polępienie dla rozbijaczy. Za rezolucją głosowa- 
ła kilkaset osób, przeciw rezolucji dwie osoby. 

Trzeba dodać, że czumowcy wzywali poknocy 
policji. by ta rozwiązała wiec, ca się jednak nie 
sialo, gdyż na wiecu panował wzorowy porządek 
i spokój. Czumowcy chcą koniecznie odegrać w 
Tarnowie rolę laką, jaką przed laly odegrała 
NPR, a mianowicie chcą urwać trochę glosów 
socjalistom i uniemożliwić jm zdobycie mandatu. 
Tym razem jest lo trud daremny. Cała „PPS le- 
wica” w Tarnowie, to dziesięciu ludzi, na zajma- 
wanie się którymi szkoda papieru. 


Adwokat 


Dr. Maurycy Tochten 


obrońca w sprawach karnych 
atwarzył kancalarją adwokacką w Bała] 
obok Baiska, uł.ca Główna L. 26. 


Ud roku 1% 
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— poleca najłan'ej 


Ruch wyborczy 


O CO ROZBIŁ SIĘ BLOK CHADECKO-PIASTO- | SAD NAJWYŻSZY O KANDYDACHE DO SEJMU, 


WY W BYDGOSZCZY? 
Dma 3 hm. niespodziewanie Joszlo w Bydgosz- 
'tzy do rozłamu między chadecją a Piastem, wo- 
bec cz ba te stronnictwa, które tworzyły pol- 
skl blok katolicki. pójdą dn wykorów nddzielnie, 
a lista ich zostanie unleważniona W związku z 
tem zmienon. hedzie kolejność list. 

Emdecki „Kuric: Poznański“ podaje taką wersje 
r Bytug ¿y w spruwic rozejścia się chadeków 
i piastow: w iamiejszyju okręgu: 

«Nastąpił 2 w Bydgoskim rozłam w Polskim 
Elok: Katolickim między Clrześcijańską Demo- 
+racją a Biasiem. na którego kandydata p. lel- 
kegu podóbn., protestanta, nie chciala się ChD- 
zgodzić” 


OSOBŁIWA KANDYDATURA 


Prsaliśmy o tem. jak p. Byrka obraził sic na wi- | 


tosowców., względnie na blok witosowa-chadccki 
1 przeszedi do Bojki, ponieważ jego nazwiska u- 
sunięto z listy sejmowej Nr. 25, ażeby zrobić miej- 
sce dla p. Zaczka. 
Otó* p. Zaczek w liście do Epoki" wyjaśnia: 
„Wyrażając zgodę na wymienienie mojego 
nazwiska między kandydatami bloku wybor- 
czego listy nr. 25. nle przypuszczałem. że po- 
stawienie mojej kandydatury pociągnie za s0- 
ba wyeliminowanie kandydatury p. Byrki, 
kiórego zawsze uważałem za jednego z naj- 
wybitniejszych na terenie parlamentarnym 
znawców spraw skarbowych. Na kandydo- 
wanie zgodzilem się z zastrzeżeniem zupełnej 
swobody cu do mojej przynależności klubo- 
wej w razle ewentualnego wyboru. Przytem 
nie ukrywalem mojega zachowawczego spo- 
sebu myślenia, oraz realnej, a więc dodatinci 
oceny posiępu' gospodarczego  osiągnictega 
przez obecny rząd“. 
Kandyduiąc z listy antyrządowej, p. Z. równo- 
cześnie podkreśla swoje uznanie dla rządn-. 


P. Zaczek (komisarz rządowy w monopolu za- | 


palczanym) zastrzega się wkońcu przeciwko wy- 
rażonemu przez p. Byrkę przypuszczeniu, że przy 
postawieniu jego kandydatury grala rolę ingeren- 
«ja kapitalu szwedzko-amerykańskiezo trustu. 


Po gruntownym remoncie 


BAR, RESTAURACJA i KAWIARNIA 


„MONOPOL* 


w Krakowie, ulica Gertrudy L. 6 


Ẹ pod nowym zarządem A Gntimana | H. Hilfsteina 
© poleca pierws orzędny bufet <tmny | gorący, wina. 
HM wódki, likiery krajowe | zagraniczna, ka! 

sniaczne obiady po cenach konknrencyjny, 
El Ukuluga szybka! 


Lokal otwarty da 12 w nocy! 
BE Wa» GA 
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JOHN W. BROEDELET 


Amerykańskie zdarzenie 


Powiedzmy. że mieszkał on w domu ar. 3013. 
na ulicy 157 w New Jorku. Tam opowiedział mi 
on poniższą. rzeczywiście osobliwą. historic- 

— Panu mogę to wyznać — rzekł — pan wraca 
do Evropy i o ile pan się niechcąco wyzada, orzek- 
mą. że pan troche fantazjuje. Pan pyta imie qla- 
czego jestem taki zdehumorowąny? Ot, calkiem 
poprostu dlatego, że w ubigzłyni miesiącu umar- 
łem. Pan tego nie rozumie? proszę więc niech pan 
posłucha: 

Czy słyszał pan a wielkim poecie Wilfiamsome 2? 
Muże nawet spoika! ga pan w jednym z uaszych 
najelegantszych salonów. Portret jego podziwiał 
pan napewno setki razy w czasopismach, gaze- 
tach i okuach wystawowych. Był on jedną z nai- 
€legantszych osobistości Stanów Zjednoczonych i 
gdy w ubieglym miesiącu zmarł, cała Ameryka za- 
lewała się łzami. Mój drogi, tym Williamsonem je- 
stem ja... Widzi pan. dziwi się pan! Lecz przecież 
jest pan w Ameryce! Chcę panu właśnie opowie- 
dzieć. kim był zmarły Williamson. Byl on uważa- 
ny za naszegu najlepkztgu poelę, za najelegantsze- 
go bohatera salonów i najdowcipuiejszego cau- 


SKAZANYM ZA LICHWĘ. 
Sąd Najwyższy świeżo rozpatrywał sprawę. 
związaną z prawem wyborczem. Mianowicie je- 


den z kandydatów Stronnictwa Chlopskiego zo- | 


stal skreślony z listy przez okręgowa komisję 
wyborczą. gdyż za hcliwę karany byl w Płocku 
H-dmowym aresztem. Przeciwko temu skreśle- 
niu wniesione zostało zażalenie do Sądu Najwyż- 
szego. któremu wedle ordynacji wyborczej przy- 
sługuje orzecznictwo w sprawach wyborczych. 

Sąd Najwyższy uchylił oduośną decyzje komi- 
sii wyborczej, skutkiem czego kandydat mógl 
wrócić na listę. 

Uchylenie nasiąpilo skutkiem lego. że obowia- 
zujący na terenie b. Kongresówki kodeks nie zna 
pozbawienia praw obywatelskich przy skazaniu 
na areszt — bez względu na rodzaj przestępstwa 
Niejednolitość kodeksów sprawia. że prawa wy- 
barcze stają się mierówiie. W Małopolsce np. 
areszt nie tylko za lichweę, hędąca istotnie czynem 
wysoce nieohywatelskim. ale nawet za opilstwo 
(areszt jednodniowy) dyskwalifikuje wyborcę, je- 
żeli kara nic została zawleszona. 


ZGROMADZENIE KOBIET w PODGÓRZU 

W piątek 3 bm. odbylo się w Podgórzu zgroma- 
dzenie kobiet w zupelnie zapełnionej sali Domu 
Revatniczego. Zagail tow. Mazur, przewodniczyła 


tow. Droździewiczowa, referowali tow. Ziffer i 
Radwanówna. w cyskusji zabierali gł: Je 
lonck. Lichotowa i Droździewiczows. zakończy 


tow. Mazur okrzykic: Niech żyje PPS, niech 


żyje tow. dr. Bobrowsl 


W POWIECIE WADOWICKIM 

Dnia 29 stycznia odbyła się zgromadzenie PPS 
w Skawcaci. Zaguil tow. Gałuszka, przewodni- 
czył tow. Leśniak, sekretarzował tow. J. Gałusz- 
ka, reierował tow. Guzdek. Zaznaczyfjnałcży, że 
na zgromiadzeniu były bardzo licznie zebrane ko- 
hlety. co świadczy a znacznych postępach uświa- 
domienia socjalistycznego w naszym powiecie. — 
Wśród okrzyków na cześć PPS zebranie zostało 
zaknńczone rezolucją. wzywająca da glosowania 
aa „dwójkę“. 

WYPRAWA P. KIERNIKA DO RZEZAWY 

Dnia 2 bm. wybrał sie p. Kiernik na agitację 
przedwyborczą da Rzezawy. nczywiście pad 0- 
słona policji i ściśle poufnie. W Rzezawie zamknal 
się w chame gospodarza Przybysis, nla dopusz- 
czając do siebie nikogo poza płatnym! naganlacza- 
mi p. Witosa. Gdy się o tem dowiedzieli micjsco- 
wi robotnicy. chcieli krwawemu ministrowi po- 
dziękować za krew | kule z roku 1923 I przybyli 
tłumnie pod dom, w którym p. ister kontero- 
wal pouínie. Zastali jednak drzwi szczelnie za- 
mkmiçte, a gdy się one „jakoś“ otworzyły, zaba- 
czyli p. Kiernika z nichardzo tęgą mina... Za to 
pożegnanic bylo paradne. Byly w ruchu stare 
garnuszki. miotły, szmaty i t. p., dość, że p. Kier- 
nik już tak szybko do Rzezawy nie przybędzie. 


NAPRZÓD" — Nr. W Poniedziaieu 6 iutega 1978 z 


PIERSCIONKI zaręczynowe i ślubne. 


LmgaTki orar wszelkie wyroby jubilerakia oraz srebra ałołowa i płaiarowano 


EMiL GOLDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 


W POWIECIE LIMANOWSKIM 

Dnia 2 bm. odbyła się zgromadzenie przedwy- 
| barcze w Mordarce. w mieszkaniu guspodar/a Ka- 
dziołki, na które przybyli chłvpi z tciże wsi. Prze- 
wodniczącym wybrano ob. Mamoka. który udzie- 
lil głosu tow. Matuli z Krakowa. Program PPS 
zehrani przylęłi oklaskami. W dyskusji zabierało 
głos szereg obywateli oraz tow. Wilkno, którzy 
się opowiedzieli za jednością chłopa ze wsi i ra- 
botnika w mieście | postanowili rozpocząć szern- 
ką agitacie po wsiach na rzecz Polskiej Partji So- 
cjalistycznej i listy Nr. 2. 


W OKRĘGU WYBORCZYM NR. 46 
{JASŁO — TARNOBRZEG) 

uu. odhył się w Żmigrodzie. powiar Ja- 
owy wiec obywaleli Źmigroda i okolicz- 
osek. Obszerne referaty wygłosili tow. 
tiazur. Pilch i Malczyk. Rezolucję wypowiadaja- 
7a listą PPS Nr. 2, przyjęta jednogłośnie. 


W OKREGU WYRORCZYM NR. 48 
(PRZEMYŚL SANOK] 
Zapomniani jnż przez wszystkich czumowcy sa- 
noccy chcieli się koniecznie przypomnieć... wy- 
bercom, zwołali więc w polowie ubieglego mije- 
siąca zgromadzenie przedwybgrcze w lokalu ki- 
na w Sanoku. Jak zwykle. rozbijacze tutejsi w 
przemówieniach swoich atakowali nie ustrój ka- 
pitalistyczny, nie burżuazję, ale polską partlę so- 
elallstyczną. W odpowiedzi na tę prowokacje PPS 
zwołała dnia 22 stycznia publiczne zgromadzenie 
do tej samej sali. Przewodniczył tow. Dederko. 
referowal tow. Sokałowski. W dyskusji zahierałn 


Tsu: 


| glas paru czumowców, przemówienia ich jednak 
i wypadły bardzo blado. Podczas jednego z głoso- 


wań za wnioskieni czumowców podniasły sie aż 
cztery ręce. 

Dnia 29 ubiegłego miesiąca powtórzyliśmy na- 
sze zgromadzenie. Referował tow. dr. Lieberman. 
I tym razem starali się czumowcy wnieść w zgro- 
wadzenie ferment. nieudolne ich jednak wystąpie- 
nia ośmieszyły ich tylko. 

Na czwartek 2 bm. zwołał komitet wyborczy 
PPS w Przemyślu pierwsze zgromadzenie publi- 
czne da Domu Ruhotniczezo. inangurująć w ten 
sposób kampanie wyborczą w naszem mieście. 
Masy robotnicze zapełniły Humnie wielką salę, la- 
Że i gaierje, gromadząc się oprócz tego w obszer- 
nych westibulach i przedstankachi. — W spokoju. 
przerywanym ad czasu do czasu burzliwyin apłau 
zem, wysłuchano wspaniałego przemówienia pro- 
gramowego tow. dra Liehermana, który w półto- 
rażodzinnej mowie nakreślił sytuację przedwybar- 
czą i hasła. wiodące PPS w wyborczy bój. Po 
przemówieniu tow. Belucha uchwalono rezolucję. 
wzywającą do poparcia w dnin 4 marca listy Nr. 
„2%. Zgromadzenie zagaił tow. Mikrnta, przewod- 
niczyli iow. dr. Grosield i Moskalewicz. 


A 


NA RATY UBRANIA MĘSKIE, 


SMOKINGI, FUTRA, 
PALTAZ KOŁNIERZANI 
Płaszcze damskie WN 
Kraków, ul. Grodzka L. 3, I p. 


seur'a. Zaś w rzeczywistości był on najwiekszym | Mial ou przepiękne błękitne oczy, okrągły owal 
balwanem, jaklego pan może soble wyobrazić. Nie | 


mlał on za pensa rozumu i inyślał tyłka o tem, aby 
dobrze zjeść i wypić. Lecz... był on pięknym męż- 
czyzną, miał pierwszorzedneza krawca i byl nie- 
zwykle śmiały, właśnie my. ti. mój wydawca i iz, 
poszukiwaliśmry takiego człowieka. ze względu na 
„business“. Pan jeszcze nie rozninie? Ach wy eu- 
ropejczycy nie nic rozumiecie! Pan sądzi, iż ia je- 
stem Jamesem Dilkens, literatem, który częsta pl- 
sule anonimowo, lub pod pseudonimem. zręczne, 
wartościowe, a czasein bardzo ostre artykuły w ga 
zełach i czasopismach. Tak jestem nim również. 
Lecz najbardziej interesującej części mei osoba- 
wości nie zna pan. Tą częścią jest pocta William- 
son. Tak, dobry panie, piszę wiersze i innszę san! 
to powiedzieć, rzeczywiście piękne wiersze. Lecz 
cóż miałem z nimi robić? Amerykanie nie znają się 
na poezji, a specialnie na dobrej poezii. Należało 
więc wynależć coś, przy pomocy czego możnaby 
przelansować moje wiersze. Ja, jak nan widzi. do 
tego się nle nadaję. Jestem niewysoki, jedna ramię 
mam wyższe od drugiego, nbieraim się źle, jednen 
słowem posiadam odpychającą powierzchowność. 
Wszysiko to są cecliy niemożliwe dla poety. Tutaj 
w Ameryce trzeba się stać sławnym przez kobiety 
a le uznają tylko meżczyzn pięknych | eleganc- 
kich. Wiec. mój wydawca odkrył Williamsona. 


I 
I 
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twarzy i modelową figurę. Z trudem nauczyliśmy 
Ka jego roli i nmszę przyznać, że grał ją potem nie 
bez talentu. Kosztowało to moc pieniędzy, ale nic 
szkodzi, pieniądze te świetnie się oprocentowaly. 
Bez niego nie odbywała się ani jedna zabawa ogro- 


| dowa. ani jedno przyjęcie, czy premiera w operze. 


Był ou zawsze w odpowiedniem ubraniu 1 na 
twarzy jego gościł wiecznie tensam uśmiech, glu- 
piego zadowolenia. Codzień zaopatrywałem zo w 
zręczne powiedzenia i głębokie uwagi. które z tru- 
dem wbiiałem mu dd głowy. Powtańrał je bardzo 
niezręczme, lecz ludzie i tak jc słyszeli, a my już 
zajmowaliśmy się tem, aby powiedzenia jego i uwa 
gi znajdowały się w wieczornych dziennikach. He 
razy fotogralowalismy go, wie pan sam: na plaży, 
na placu tennisowym, w aucie, na koniu. przy 
biurku i t. d. Deklamowal on również moje 
wiersze. Robił to okropnie. Słyszałem to raz w ży- 
ciu i mało brakowało, abym się rzucil na niego 
i udusił go. Publiczności jednak podobało się to. 
iz czasem da dobrego toni należała słuchanie 
maicli wierszy, czytanych przez tego osła. Poezje 
moje doczekały sie dwunastu wydań. Jak na Ame- 
ryke. niezwykle wprost powodzenie prawdziwej 
poszii. Tomiki stawały się coraz droższe. Gdy na- 
xle ten osioł Williamson zrobil straszne głupstwo: 
umari. Jedyne, co miał czynić, to bylo: żyć. Na- 


Dalsze listy kandydackie 


W płątek zgłoszono ostatnie listy kandydackie 
do Sejmu i Senatu. 

W wolewództwie krakowskiem .blok bezpar- 
tylny" Nr. 1 zgłosi? następujące kandydatury da 
Senatu: 1) prezydent Rolle, 2) br. Goetz z Oko- 
cimia, 3) Stanisław Nowak, b. senator, 4) Rudnik, 
wójt z pow. bocheńskiczo, 5) Józef Bobrowski, 
rolnik, 6) Roman Mayzel, burmistrz Oświęcimia. 

W okręgu Kraków powlać ilsta Nr. 1 zgłosiła 


następujących kandydatów do Selmu: !) prof. Bo- | 


łesław Pochmarski, 2) Kleszczyński, rolnik, 3) Ga- 
wiikowski, rolnik. 

W okręgu W»dowice-Biała-N. Targ lista Nr. 1 
do Sejmu zawiera nasiępuiące nazwiska: I) gene- 


ski, dziennikarz. 

W okręgu Nowy Sącz-Wieliczka-Bochnia lista 
Nr. 1 zgłosiła do Sejmu nastepujące kandydatury: 
4) pułkownik Pieracki, 2) Ignacy Jasiński, rolnik 
3) Leopold Tomaszkiewicz, współpracownik „Gło- 
st Prawdy“, 4) Król, rolnik, 5) Waleniy Zapała, 
rolnik, 6) dr. Stanislaw Scheuring, sędzia. 


KANDYDATURY W OKRĘGU BIAŁA- 
'WADOWICE-N. TARG-ŻYWIEC 
(Teiejonzm od korespondenia „Napr rodu”) 

Biała, 4 lutego. 

W komisji okręgowej zgłoszono ogólem 13 list 
do Sejmu, a mianowicie: 

Stronnictwo chłopskie: Augustyn Weglarz ze 
Szczawnicy i Aleksander Dacków, sekretarz 
Związku inwalidów w Krakowie. 

Lista katolicko-narodowa: b. pose? Medard Ko- 
złowski z Zakopanego, Edward Załączek. redak- 
tor „Placówki Kresowei* w Białej, b. poseł Fijak, 

Lista „miłości Boga i ojczyzny”: Józei Uznań- 
ski z Poronina, 

Polski biok katolicki (chadecja-piast): Werfłer 
Ludwik, prof. z Myśłen.n, b. posel Karol Hnłeksa, 

Katolicka unia ziem zachodnich: ks. Madej. 
Edward Zajączek, burmistrz z Kęt, 

Wyzwolenie: b. poseł dr. Putek, Fidelus. wólt 
z Zembrzyc, 

Zjednoczenie narodowo-żydowskie: dr. Thon. 

Związek chłopski współpracy z rządem (Stapiń- 
szczycy): Kazimierczak Józef, 

Narodowo-państwowy blok pracy (zamaskowa- 
na NPR): Jan Smerdzyński, instruktor szkoły 
przemysłowej w Bielsku, 

„PPS lewica*: Czuma. 

Pozatem — jak już podaliśmy — zgłoszona listę 
PPS oraz listę Nr. 1 z gen. Gallcą na czele. 


ral Galica, 2) Feliks Gwiżdż, literat, 3) Jan Wałew- | 


nabio! 12 RAT zanio: 


mleslęcznych hez podwyżki cen nmożliw! każ- 
demu uabycle najnowszego uporatu 


4' lamp. „Polydyne' 


| znaczoną dla gen. Kulińskiego. pi 


Z dniem pierwszego stycznia hr. 


POCZEKALNIA DLA PAŃ. 


i 
Kraków, 5 lutego. 

Po odczyiania aktu oskarżenia w wojskowym 
sądzie w Krakowie w sprawie nadnżyć kpt. Re- 
mera i 7 oficerom nastąpiło przesłuchanie głów- 
nego oskarżonego kpi. Remera. 

Ze względu na chorobę oskarżonego, zezwo- 
lono mu zeznawać siedziąco. Oskarżony Reiner 
przesłuchany na zarzuty, objęte aktem oskarże- 
nia, oświadcza, iż przyznaje się da winy częścio- 
wo i ulrzymuje, że od por. Lejczaka otrzymał bi- 
let kredylowany z Pucka da Krakowa na bagaż 
i był zdania. że nie popełnia osznslwa, bo sądził, 
że najwyżej będzie musiał kwotę odnośną zwró- 
cić, gdyby kontrola generalna bilet ten unieważ- 
niła. 

Co do śp. kpt. Tatara, ta pobral on od niego 
w markach kwotę odpowiadającą 166 zł., sądził 
jednakże, że kap. Tatara odda mu io z wlasnych 
pieniędzy, a nic że lo ma być zaliczka na pobery, 
gdyż kap. Talara etatowi nie podlegał. Miała to 
być przysluga koleżeńska. gdyż z kap. Tatarą był 
„na ty". 

Na pytanie prokuratora oświadcza, że nie pa- 
mięta na co te pieniądze pożyczył. Od por. Lej- 
czakowej pożyczył tylka raz 100 zł. i pożyczki tej 
nie wyłudził. 

Co da dokumenlów podróży, to jadąc w cha- 
rakłerze oficera ordynansowega z dowódcą i ge- 
neralem Kulińskim. względnie z innymi oficera- 
mi szłabu. nie mając żadnego upoważnienia — 
zeznaje oskarżony — że podpisywał ich na od- 
nośnych dokumentach, kwitach, upoważniaję- 

cych do podjęcia zaliczek, wykazach kosztów 
podróży i na podstawie tychże dokumentów 
wyludzał ófnośne należyłości, zatrzymując je so- 
bie. Był wówczas w kłopotliwych slosunkach ma- 
Jalkowych i dlalego czyny ie popełniał. Oskar- 
żony podaje, że życia nad stan nie prowadził, a 
jedynie nieszczęścia rodzinne, w szezególności 
choroba i operacja żony, a nadlo ostalni wypa- 
dek samochodowy pochłaniuly znaczne wydatki. 
Dalej przyznaje oskarżony. że kiwołę 47.14 zł. prze 
zywłaszczył so- 
bie i ło zdaje się przez zapomnienie. Odnognie 
da 


SPRAWY KONIA EMIR". 
to trzymal go w stajni DOK. wając go dla 


hu pańslwa, wyrządzając szkodę w kwocie 1.17 


LL 
lub 7° lamp. .„.Polyhet 
na zakres tal 20 m. do 2.800 m. wraz z akee:0: jami. 
Obszerny eennik ilustr. i prospekt wysyłamy na żądania. 


„PHILAADIO*, Kraków, Rynek Gl. 9 
{Pasaż Belaka) — Telaion Nr. 204 33 


zł. 21 gr. Kań ten w księgach ewidencyjnych 
Tigurował jako własność majora dra Izdebskiego, 
a następnie pułk. Gabrysia. Oprócz łego konia po- 
siadał oskarżony konia rządowego, a prywatne- 
go miał w tym celu, aby uchodzić za czlowieka 
zamożnego. 

Następnie przyznaje oskarżony, iż z końcem 


a toku 1024 wyłudził z OZM V huty kawaleryjskie, 


wet tego nie potrailł. Wpadł pod automobil i został | 
zabity. Zostałem z memi wierszami. Obecnie piszę 
jeszcze wierze, pozostałe w jego tece pośmiertnej, 
ale cóż będzie dalej? Cały interes pójdzie do dja- | 
bla. 

To wszystko ustyszalem w roku 1912 w domu 
ur. 3013 na ulicy 157, w New Jorku. (idy w roku 
1919 przybyłem ponownie do Ameryki, usłyszałem 
dalszy ciąg. 

James Dilkens bardzo slę zestarzał. Jego sity 
dachowe bardzo osłabły i oczy zinatowiały. 

— Pau powie, że mozę być zadowolony, nie- 
prawdaż? — zaczął drżącym glosem. — Znale- 
źliśmy zastępcę na miejsce Williamsona, takiego 
samego idjotę, jak zinarly; robimy z nim te same 
sztuczki. Udało się znakomicie. Ameryka mówi o 
drugim Wiltiamsonie, nazywa s:ę on Singlof i ro- 
bd furorę. Lecz ta gra zniszczyla moje szczęście 
osobiste. Musze panu wyznać, że mimo mej brzy- 
doty, bylem zakochany w bardzo ladnej intel:zent- 
ne] panience. Czy to moja wina? Mój Boże jestem 
nieco romantycznie usposobiony i przecież piszę 
wiersze. I, może się pan będzie śmiał, posiadałem 
trochę wzajemności. Było to bardzo dziwne, ale 
jednak tak było. Pewnego dnia ona przyszła do | 
mnie z tomikiem poezii Singlofa w reku. Zaczęła | 
czytać na glos, czytala cuduwuie! Oboje byliny 
wzruszeni do łez i chciałem już obiąc ją za szyję ! 


iz 


i przytulić do siebie, lecz nagle ona zerwała się. 
Eyzysuuie dla niej tylko Singloi. Kocha tego, kto 
lak cudnie pisze. Od tego dnia mówiła i śniła tył- 
ko o nim. W mej duszy toczyła się ciężka walka. 
odzień chciałem jej wszystko wyznać, lecz by- 
łem związany kontrakiem. Interes iest interesem. 
Moja ukochana chciała wreszcie poznać Singlofa. 
Mialem nadzieję, chciałem, aby go poznala. Ona. 
taka inteligentna. wykształcona, rozczaruje się i 
powróci do mnie. Niestety, stalo się inaczej. Kobie- 
ty są niezbadane. Olśniona jcga sławą, zakochała 
się w nim i wyszla za niego zaniąż. Obecnie wie 
naturalnie wszystko. Zna ona naszą tajemnicę I jak 
prawdziwa amicrykańska kobieta. pilnie jej strzeże. 
Tylko od chwili, w której przeirzala, czuje się glę- 
boko nieszczęśliwa. Ta Jest moja wina. Nigdy sobie 
tego nle wybaczę. Pod wpływem nieszczęścia za- 
cząlem pisać cudowne rzeczy, lecz mam iuż tego 
dosyć. Czuję się bardzo nieszczęśliwy, a szczę- 
ście bylo tak bliska! Poecl są męczennikami. 


swoich celów prywatnych — żywił kosztem skar- | 
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RENAISSANCE-ODRODZENIE 


ZAKŁ, D FRYZJERSKI RENAISSANCE przy ul. Sławkowskiej L. 9 
zastał powiększony i ulepszany. — Specjalne osobne gablnety dla Pań. 
Osobne gabinety do iarhawania włosów. 


NOWY OBSZERNY SALON DLA PANOW. 


Sztab gen. Kulińskiego na ławie oskarżonych 


| pasy. oraz skórę podeszwową, narażając skarb 


na szkodę w kwocie 63 zł. Przyznaje dalej oskar- 
żony, iż w czasie tym wyludził za pomacą slin- 
gowanego zapolrzehowania podpisanego przez 


| siebie rzekomo z rozkazu dowódcy OK V doku- 


Były to ostatnie słowa, które z jego ust sly- , 


szałem. Ostatnio przeczytałem w gazecie, że za- 
slużony publicysta James Dilkens zmarł w New 
Jorku, w 52 roku życia. Gazety podejrzewają, !Ł 
sam odebrał sobie życie. Wiadomość ta wstrza- 


snęia mną do glebi. Pa chvili zaś pomyślajem:, 


Cóż posznie terzz wielhi pocta Singlof? Życie ied- 
nak jest ciężkie. 


menły podróży dla gen. Kulińskiego, dła pułk. 
Kawińskiego i mimo, że podróży tych nie adby- 
to, pobrał i przywlaszczył sobie ze szkodą skarbu 
pańsiwa około 800 zł. 

Oskarżony stwierdza, iż osk. Lejczak musiał 
o łych nadużyciach wiedzieć, tembardziej. że w 
czasie lym. gdy podróże rzekome były przedsię- 
wzięte, widywał odnośne osoby w biurze. 

Co do usiępu oskarżenia dotyczącego urządze- 
nla zakupionego u firmy Slefan lglicki, na które 
ta urządzenie 

PRZEDŁOŻONO FAŁSZYWE RACHUNKI 
stwierdza oskarżony, iż czyn ten pape.nił pod 
wplywem por. Lejczaka. kłóry byl jego zlym du- 
chem. Firmie Iglicki wyplacono za urządzenie 
rzeczywiście 4.900 złotych, rachunek zaś, który 
oskarżony od firmy tej otrzymal in blanca, wy- 
slawił na kwolę 14.800 zl., lak, że pa potrąceniu 
kwoty 3 da 4.000 zł. którą użył na rozmaite przy- 
bory do zuta i powozu, resztę sobie przywłaszczył 
i roztrwonił. innych pieniędzy od oskarżonego 
Lejczaka nie otrzymal tak, iż o ile oskarżony Lej- 
czak Iwierdzi, że wypłacił oskarżonemu jeszcze 
10.000 zł., la kwota ta została przez oskarżonego 
Lejczaka sprzeniewierzoną. 

Po pauzie zeznaje w dalszym ciągu kpt Re- 
mer, obciążając silnie por. Lejczaka, broniąc rów 
uocześnie wszystkich innych oskarżonych, przy- 
czem twierdzi, że 
ŻADEN Z INNYCH OSKARŻONYCH O JEGO 

NADUŻYCIACH NIC NIE WIEDZIAŁ. 

Po zakończeniu wszystkich punktów odnoszących 
się do wspólnych z por. Lejczakiem manipula- 
cyj — wzywa go obrońca adw. dr. Z. Kwieciński, 
aby nie obciązał sumienia zeznaniami przeciw 
por. Lejczakow!, o ile ten jest w jego sprawie nie- 
winny. Kpt. Reiner odpowiada stanowczym glo- 
scm: „Nie wiele już życia przedemną, mówię jak 
najszczerszą prawdę”. 

Przy dalszych punktach dotyczących przeważ- 
nie zaciągania lekkomyślnych pożyczek i zaku- 
pywania na raty towarów, kpl. Remer przyznaje 
się do wszystkich faklów, twierdzi ałoli, że nie 
miał zamiaru nikogo oszukać, lecz jedynie łekka- 
myślnie posiępowal. Oskarżony kpL Reiner koñ- 
czy swoje tlumaczenie nasiępującemi słowy: Lek- 
komyślność moja z jednej strony — 

ZŁE WARUNKI FINANSOWE, 
rodzinne zgubiły mnie. Wiem, że ciężko zgrzeszy- 
łem i dlatego sam chcialem sobie wymicrzyć spra 
wiedliwość. Wiem — ciągnął dalej złamanym 
glosem — że 

NIE JESTEM GODNY TEGO MUNDURU.. 

Wczoraj nastąpiło przesłuchanie oskarżonego 
porucznika Łejczaka. klóry na początku swego 
zeznania, apisuje przebieg swej służby wojskowej. 
Pierwszy punkt zarzuca oskarżonemu, że przy- 
właszczył sobie szercg kwot, które zaliczał jako 
rzekomo wypłacone. Wypadków lakich zarzuca 
akt oskarżenia por. Lejczakowi 23. Oskarżony do 
żadnej winy Się nie poczuwa i llninaczy się po- 
myłkami przy zeslawianiu aktów rachunkowych, 
pobraniem tych kwot przez poszczególne osoby 
lub leż, że poprzednicy jego le rachunki zesta- 
wiali. Wogóle Ć roku 1022 pomyjil się o przeszło 
miljon marek polskich na swoją niekorzyść, któ- 
re musiał pokryć ze swoich funduszów. O godzi- 
nie 1 popoludniu przewodniczący pulk. Kostecki 
adroczył rozprawę do poniedzialku, którą wy- 
pełni dalsze przesłuchanie por. Lejczaka. 


SSIR PAC "TH rra 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO me 


| KRAKOW, PLAC SZCZEPANSKI 2. Nr. TEL. 351. 


Urządza pogrzeby od najskromniajszych do naikozatnzych 
a majao wiaaną fabrykę trumien jest w możności aknej- 
niżej obliczać. Mniej zamożnym daleko ldąca uatępztwa. 


p wm. PE E R 
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ZAKŁAD TECHNICZNO DENTYSTYCZNY 


EUGENJUSZA PIETRONIA 
Kraków, ul. Kurmellaka L. 12, I. p. 
w3;konuja wszelkie prace w zakros techniki deo- 
tyatycznej wchodząca. 

Na ra Na raty! 


ty 
Da pp akademików i uczaiów szkól aredn:en j 


znaczne ustępatwa. 
100.00 ORDO AOLO A POOROA sooten coeneecsoeen teores ——" 


KRONIKA 


Kraków, 5 lutego. 


WYPŁATA ZASIŁKOW BEZROBOTNYM SE- 
ZONOWYM. zamieszkałym na terenie miasta 
Krakowa, odhędzie się w poniedziałek 6 bm. w 
mag.stracie o godz. 14 w związku z uchyleniem 
dla tych bezrobotnych sezonu martwego na okres 
6 tygodni, 

SPRAWY WODOCIAGU I GAZOWNI MIEJ- 
SKIEJ. W magistracie krakowskim odbyło siç 
posiedzenie Komisji dla przedsiębiorstw miejskich 
pod przewodnictwem wiceprez Ostrowskiego, 
przy współudziale prez. Rollego oraz wiceprez. 
dra Wielgusa. Po referacie dyrektora Zarządu wo- 
dociągu miejskiego inż. Jaszczurowskiego uchwa- 
lono zakupić szereg małych parcel dla rozszerze- 
mia sieci wodociągu oraz upoważnić Zarząd wo- 
Jociągu do zamówienia kotla parowego wraz z 
potrzebnym agregatem maszynowym. poczem u- 
chwalono wniosek Komisji rewizyjnej, udziela- 
jąc gazowni miejskiej absolutorium z zamknięcia 
rachunkowego za l. kwartał 1927. 

Komisja zatwierdziła również przedłożony bz- 
dżet krakowskiej gazowni micjskiej na rok 1925/9. 

Następnie dyrektor gazowni miejskiej inż. Sei- 
fert przedłożył sprawozdanie z działalności za rok 


4007004: 19207not008 


1927, 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 29 stycznia da 4 lutego zgłoszono w Miej- 
skim Urzędzie zdrowia następujące wypadki cho- 
rób zakąźnych: szkarłatyna 6, tyfus brzuszny 2, 
tyfus plamisty 2, zapalenie opon mózgo-rdzennycii 
tpidem. 1, róża 1, koklusz 2, odra 4 i dytterla 4. 

FUNDACJA DOBROCZYNNA. Zmarły w Kra- 
kowle w roku 1897 S. Liebling, zapisał dwie real- 
ności na cele dobroczynne. — Dochody z jednej 
przeziaczone są na żywienie i okrywanie ubogich 
dzieci szkolnych, tudzież na wysylanie słabowi- 
tych dzieci szkolnych do kolonji wakacyjnych. — 
Dochody z drugiej realności przeznaczone zostaly 
na założenie . utrzymanie zakładu dla uhogich 
dziewcząt, celem lch wykształcenia w gospodar- 
stwie domawtni, szyciu bielizny i sukien i t. p. 
Zarzau nad umi fundacjami sprawuje imieniem 
krakowskiej gminy łzraelickiej kuratorja w tym 
celu wybrana. Na posiedzeniu kuratori zlażył pre- 
zydent gminy izraclickiej Dr. Landau sprawozda- 
nie z czynności kuratorił rok 1927, poczem u- 
chwalono rozdzć dochody z obu realności biednym 
chorym na pluca, wyzdrowieńcom szpital opusz- 
czającym, tudzież Stowarzyszeniom wysyłającymi 
dzieci szkolne na kolonie i zajmującym śię żywie- 
niem dzieci. Uchwalono, celem powiększenia ma- 
jatku fundacyjnego przystąpić da budowy lil-go 
piętra na realności fmidacyjnei przy ul. Zielonej i 
w tym celu przedlożyć odnośne plany, tudzież za- 
ciągnąć pożyczkę z funduszu rozbudowy miast. 

AKCJE IDA W GÓRĘ! Kasjerowi firmy „Ztar- 
no” Wiłielmowi Grliinbaumowi skradziono 90 
sztuk akcyj „Ziarno“. Zmiótł je jakiś „amator“ z 
biurka kasjera. 

AMATOR ROWERU. W rynku głównym skra- 
dziono p. Z. Marcinkowi, wożnema U. ]., rower. 
Pozostawił on rower przy jednym ze sklepów, a 
wróziwszy po zakupie nie zastal już roweru, 

SKUSIŁ SIĘ NA CUKIERKŁ W'łaścicielowi fa- 
bryki cukierków przy ul. Stromej 7 skradziono ze 


sieni domu, gdzie mieści się fabryka, paczkę, za- ' 


wierającą 40 kg. cukierków. Złodziej z cukierka- 
mi przepadł bez wleści. 


Któż tego nie wie? 
że Ekstrakt Słodowy 


„MALTYNA” 


wyrobu Browaru J. Gótza w Krakowie, jest tym 

środkiem odżywczym. który wskutek swej do- 

kładności w robacie | dużej zawariaści Maltozy 

i Maltodykstryny, lest idealnym środkiem odżyw- 

czym dła dzieci i ozdrowleńców. 
Wyłaczna zastępstwo: 
„PHARMA . B. JAWORNIEKI 

w Kraka la 


Dno strasznej nędzy 


Anastazja Skrohek, służąca. zajęta w kamieni- | domnemu służył za schronisko, znaleziono wią- 


cy pod |. 4 w rynku pod kim. schodząc do pi- 
wily w godzinach poran natknęła się w 
przedsionku tejże piwnicy na trupa mężczyzny. 
Przcstraszona wybległa na rynek i zawalała po- 
sterunkowego policji. W cłągu dochodzenia usta- 
lono, że są to zwłakl 60 letniego Józela Szota, 
włóczęgi i atkohollka. Nieboszczyk ubrany był w 
boty z cholewami i stare potargane spodnie. Resz- 
ta garderoby leżała spakowana w tobolku, porzu- 
conym obok trupa. W przedsionku, który hez- 


zankę przeguiłei siomy, na której leżał kawałek 
czarnego chleba, a opodal stała półlitrowa tlaszka 
ze spirytusem denalurowanym, Dzień przedtem w 
telże samej kamienicy wldzlano Szota w stanie 
kompletnega podniecenia alkoholem. Lekarz ob- 
wodowy wyraził opinję, Że śmlerć Szota mogła 
nastąpić wskutek zatrucia spirytusem denaturo- 
wanym. Zwłoki przewieziono do zakladu medy- 
czyny sądowej. 
—qa00— 


Eksplozja min w forcie w Batowicach pod Krakowem 


Czterej robotnicy i sierżant ranni 


Wczoraj o godz. 1.20 pop. zaałarmowano poga- 


towie ratunkowe, że w forcie Batowic, nastąpił | 


wybuch materjałów strzelniczych, który spowa- 
dował zranienie kilku osób. Na miejsce wypadku 
wyjechała natychmiast karetka” z dwoma leka- 
rzami dyżurnymi dr. Służycem i Dr. Białasem. 
Lekarze błąkali się dłuższy czas po polach i da- 
piero po pólzodzinnem poszukiwaniu miejsca ka- 
tastrofy, wskazano im miejsce wybuchu. Jak 
stwierdzona, wybuch nastąpił przy przenosze- 


niu min. W czasło przeładowywania materjałów : 


strzelniczych, eksplodował zapalnik miny i zranił 
pięć osób, w tem trzy bardzo clężko. | tak: Win- 
centy Kot (lat 33) robotnik cywilny, zatrudniony 
czasowo we lorcie Batowice, doznał zupełnego 
oderwania obu rąk od łakci, zmlażdzenia obu ra- 
mlon oraz cieżkich ran na twarzy I nogach. 
Stanisław Nlemczyk (lat 41) slerżant, doznał 
złamania prawei nogi w okolicy nodudzia, oraz 


1 
| 
i 
1 
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licznych ran na twarzy, z uszkodzeniem luwego 
oka. 

Plotr Boruń (lat 27) robotnik cywilny doznał 
ciężkiego zranienia lewej rękl. oraz licznych ran 
na głowie. 

Jakób Fortuna (lat 29) robotnik cywilny. oraz 
Walenty Stachowicz (lat 50) również robotnik cy- 
wilny, odnłeśli szereg lżejszych obrażeń. na twa- 
rzach. rękach : nogach. 

Wszystkich rannych opatrzyli lekarze pozoto- 
wia, poczem Kota i Boronia przewieźli do szpitała 
św. Łazarza, sierżanta Niemczyka cddali w ręce 
pogotowia wojskowego, zaś Iortunę ł Stachawi- 
sza pozostawili na miejscu, polecajac im zwrócić 
się do szpitala, celem opatrunku. 

Stan zdrowia Kota jest beznadziejny. W szpi- 
taln św. Łazarza przystąpiono natychniast do 
<mputacji rąk u Kota. 

W torcie batowickim zapasów 


amaunicii niema. 


—0(0— 


TEATRY |! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedziele poraz platy sztuka angielska „Kiedy 
wiócisz?* S. W. Maughama, popołudniu poraz ostatni 
w sezonie „Beileem polski Jutrzejsze przedstawie- 
mie „Cyrana de Bergerac" iest szkolne | rozpoczyna 
się o godzinie 4 popołudniu. 

OPERETKA „NOWOŃCI”. Dziś o godzinie 3'30 popo- 
ludniu po cenach zniżanych wodewH K. Krumłowskiego 
„Królowa Przedmieścia” wieczorem o godzic 730 
„ldfałe Fartuszki". W omledziałek | Środę teatr za- 
młkałęty. We wiorek, czwartek i plątek „Białe Fartu- 
szkl", W sobole premjera wodewilt w przeróbce Wi. 
L Anczyca pod tylniam „Dwaj Złodzieje" czyli „Ro- 
bern | Bertrand" z udzlalem nallepszych sil w pomy- 
słowej Inscenizacji. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W „BAMATE- 
Sukcas poprzedzich przedstawień sklonil dyrek- 
do kontynuowania tel artystycznej razrywki! dla 
dzieci i młodzieży. Na najbliższe przedstawienie obrano 
prześliczną bajkę Andersena „W krainie siedmiu kar- 
łów”, do której wystawienia prace są w pelnym toku. 
Od pouiedziałku sprzedale codziennie kasa tcalru od zo- 
dziny 5 popołudniu hllejy w cenie od 1--1 zlotych. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziń w niedzielę o godz. 3.30 popol. „Śluby Debnickie” 
K. Krumłowskiego. zaś wieczorem o zodz. 7.30 „Maciek 
królem“ p. Zawoiskicgo. 

KONCERT ZAWODOWYCH MUZYKÓW W YMCA. 
W medziele 5 bm. odbędzie się w sali polskie! YMCA, 
przy ui. Krowoderskie! 5, koncert zespołu zawodowych 
muzyków pod dyrekcja prof. tutejszego konserwato- 
rlum L. Bobllewicza. Odegrane zostaną utwory Schu- 
berta, Mozarta, Beethovena. Ceny: iottle 1'50 zl, krze- 
sha 1 zł. dla uczącel się młodzieży 75 groszy. Początek 


o godzinie 6 wieczorem. 
—000-- 


KAFNAWAŁ 


TRADYCYJNA „WIECZORNICA PODHALANSKĄ" 
akademickiego Związku Podhalan w Krakowie odhę- 
dzie się dnia 1l Intego w siach Towarzystwa strze- 
lecklega, ul. Lubscz 16. Orkiestra wajskowa | oryginal- 
aa muzyka góralska. Zaproszenia wydaje się w Domu 


akademickim, mi. Jahłonawskich 10—12, pokój Nr. 33 
codziermie od godziny 2—3 ponoludalu. 
—6000— H 
SPORT 


CZARNI-CRACOVIA. Dzisiaj w niedzielę punktualnie 
a godz. 2.30 po południu odbędzie się na torze w parku 
Krakcwskim match hackeyowy pomiędzy lwowska dru- 
żyną „Czam“ a „Cracowią". Plężna gra zeszioroczna 
niedzielnych gości „Cracovii“ zyskała ogólne v% 
sympatię, tateż | dzisiaj „Czarni” starać się będą 
mać tę dobrą opinię, a „Cracovia“ dołożyć m! 
aby zastosować się do poziomu przeciwnika | udowod- 


nić, że mu zlewicle ustepuje. 
—a00— 
Z Polski 

MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH 
SKARŻY GAZETĘ ENDECKA. Gabinet ministra 
spraw wojskowych komunikuje: W związku z 
szeregiem artykułów 
rannej* a rzekomych zaniedhaniach popeluicuych 
jakoby przez tuinisterstwa spraw wojskowych. 


| łeś przeciwko mnie na radzie pedagogicznej" 


Do nabycia w aptakach, drogerjach, sklepach apożyw. itd. | zwłaszcza przez b. zastępcę szefa administracji 


armii gen. Romana Qóreckiego : korpusu kontro- 
lorów w sprawie afery barona Hahna. minister- 
stwo spraw wojskowycii występuje przeciw re- 
lakcji tego pisma na drogę sądowo-liarną. 

SAMOBÓJSTWO OFICERA Z POWODU 
SPRZECZKI. Porucznik Wojewódzki z ! pułku Jo- 
tniczego, stacjonowalego w Warszawie, przyszedł 
nad ranem, wracając z jakiegoś balu, do kasyna 
garnizonowego przy alei Szucha nr. 23. Par. Woje- 
wódzki udał się da kuchni kasyna, gdzie wywołał 
sprzeczkę. Zwrócił mu wówczas uwagę dyżurny 
oflcer kasyna. Uwaga oficera dotkaęla tak głębo- 
ka por. Wojewódzkiego, że doby? rewolweru, przy 
łożył lufę do skroni i wystrzelil. Wezwany le- 
karz pogotowia przewiózł desperata w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala, gdzie podczas nperacji 
por. Wojewódzki zakończył życie. 

SAMOBÓJSTWA Z POWODU ZŁYCH NOT 
SZKOLNYCH. W Stryju popełniła samobójstwa 
uczennica szkoly wydziałowej Janina Czaszkow- 
ska. Otrzymawszy zlą notę, skorzystała « nie- 
ubecnośc] nauczycielki w klasie podczas pauzy i 
w notesie jej wymazała złą notę, wpisała dobrą. 
Jedna z koleżanek donlosła o tem nauczycielce, któ 
ra oświadczyła Czaszkowskiej, że zostanie za to 
wydalona ze szkoły. Zrozpaczona dziewczynka 
rzuciła się do rzeki Stryja. W Święcianach uczeń 
7 klasy tamtejszego gimnazjum Kazimierz Giel- 
Czyński ma jednej z ulic podszedł do swego nau* 
czyciela Michała Głębockiego i ze słowami: „By- 
wy” 
strzelił doń trzykrotnie z rewolweru, poczeni sam 
strzelił sobie w skroń i padł trupem. Nauczyciel 
został leka ranny w policzek. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W BANKU. We śro- 
dẹ w godzinach południowych powslał w gmachu 
banku zospedarstwa krajowego w Łodzi alarm 
Jedeu ze stojacych przy oklenku kasiera intere- 
seniów zacząl krzyczeć, Że go okradli. Jak się 
okazało, był to buchalter firmy braci Braun w 
Zgierzu p. Izrael Flumholz. kióry podejmował z 
banku dla swej firmy 17.000 dol. Kasier, wyplaciw- 
szy mu 2.000 dołarów, zabierał się dv liczenia po- 
zostałej sumy. Pierwszą część odliczmiej zotówki 
p. Fłumhalz schował da leżącej przy okienku teczki 
i oczekiwał na dalszą wypłatę. Gdy kasjer ukoń- 
czył llczenie, zapytał Flumenholza, czy schował 
poprzednio wypłacone mu pieniądze. W tej chwilł 
Flumholz, spoirzawszy do teczki, nrzerazii sle, 
gdyż pieniędzy tam nie byla. Jakiś nicznany spraw 
ca. korzystając z nieuwagi gotówkę wykradł. 
Na krzyk poszkodowarego natychmlast zarządzo- 
ua zamknięcie wszystkich wejść i wyjść i powia- 
domlono I hryzadę urzęJ* śledcz., które| tunkcjo- 
uariusze przystąpi do rew*zji wszystkich znajdu* 


| jących się w gmachu interesaniów. Przybyła rów- 


„Gazety Warszawskiej Po- ' 


nież funkcjonariuszka urzędu śledczego, która zre- 
midowała wszystkie znajdujące się tam panie. — 
Przytrzymano caly szereg osób, którzy nie posia- 
dall żadnych dokumentów. jednak 7» stwierdzeniu 
ich tożsamości, zastali zwolnieni. Pomimo skrnpu- 
latnej rewizji sprawcy kradzieży nle ujęto. 


CZY TO SIE NAZYWA „APOLITYCZNOŚĆ* 
ZWIAZKU LEGJONISTÓW? PAT krakowski do- 
nosi, że w dniu 2 lutego odbyło się w Krzeszowi- 
tach zebranie Legionistów z Krzeszowic i okolicy. 
celem założenia oddziału zwiazku legjonisjów w 
Krzeszowicach. Zebranie zazaił p. Kempka, czło- 
nek oddzialu legjonistów z Trzebini, który we- 
zwał zebranych do wzięcia udziału w pracach 
przedwyborczych w B-B w Krzeszowicach i o- 
kolicznych wsiach. 


DOBRY APETYT KS. OKONIA. Donosiliśniy 
wczoraj o aresztowaniu w nocy, w Warszawie, 
byłego posła ks. Okonia na placu Zbawiciela w 
chwili. gdy wychndził z Ei 
lednak widocznie i w Warsz 
które mu nazajutrz przyniosi y abfita porcię jadła. 
Jak podaje warszawski „Kurier Poranny*, skła- 
dala się ona z 1 kilograma sera szwajcarskiego. 
3 kila wędliny, 3 sznycli, 30 bulek i butelki wina. 
Ksiądz Okoń, iak donosi dalej ów dziennik, w prze 
ciągu kilkunastu minut (?) skonsumował cały teu 
„sklep spożywczy”. 

—000— 


Z zaśranice 


ZMARŁ W PARYŻU nagle na udar serca w 
wieku lat 41 radca ambasady polskiej p. Al. Szem- 
hek. Śmierć nastąpiła naglo w domu kąpielowym, 
gdzie zwłoki znaleziono w wannie. Na sobotę za- 
powiedziauy był odczyt śp. Szembeka w insty- 


NAPRZÓD” — Nr. 30 Poniedzialek 6 iutego 1928 
= 


Nowa fala teroru na Litwie 


A-esztowanie socjalistów. — Spisek przeciwko Waldemarasowi? 


tucie Carnegiego ua temat „Siły twórcze Polski". 


POGRZEB MARSZAŁKA HAIGA. Przewiczie- | 


nie zwłuk marszalka Haiga z kościoła św. Kolum- 
ba do kaplicy Westminster w Londynie bylo ma- 
nifestacją, w której wzięły udział oddziały woj- 
ska i olbrzymie rzesze publiczności. W pierwszym 
rzędzie postępowali jako przedstawiciele króla je- 
go trzej synowie, dalej rodzina zmarłego, następ- 
nie marszałkowie Foch i Petain. Pochód ciągnął 
się na przestrzeni półtora klm., Udział publiczności 
przekroczył miilien osób. Ceremonia zakończyła 
się salwą 19 strzałów armatnich. 


JAK PRZYJĘTO W HISZPANJI WIADOMOŚĆ 
O ŚMIERCI IBANEZA. Wiadomość o śmiorci Iba- 
neza wywołała w całej Hiszpanii wielkie wraże- 
nie, najżywie] jednak odczuła ją w Walencji, ro- 
dziem mieście znakomitego pisarza. Na znak ża- 
toby nie wyszły pisma, teatry zaś I inne łokate wi- 
dowiskowe zostały na jeden dzień zamknięte. 
Wszystkie pisma w Hiszpanił zamieszczają długie 
artykuły, poświęcone Ibanezowi. Przed domem 
zmartego pisarza w Bercelonie zebrał się olbrzymi 
tłum liczący okoła 80.000 osób. żeby złożyć hołd 
zmarłemu. Podczas manifestacji wszelki ruch ulicz- 
ny został wstrzymany. W Mentonie odbył się po- 
grzeb Blasco Ibaneza, w którym wzięla udział 
kompania honorowa wojska, prefekt Mentonv i 
liczne delegacje francuskie i zagraniczne. 


„CZARNA WENUS“ NIE WYSTĄPI W WIE- 
DNIU. Magistrat miasta Wiednia odmówił odho- 
wienia koncesii zamkniętego od dłuższego czasu 
teatru Ronachera, gdzie miała wystąpić lancerka 
murzyńska Józefina Backer. Jaka powód admó- 
wienia podaje magistrat, że w Wiedniu jest zbyt 
dużo teatrów i że wobec tego powa koncesja na- 
raziłaby interesy teatrów na straty. Wobec tej 
odmowy występy tancerki w Wiedniu są wątpli- 
we. Część prasy wiedeńskiej atakuje z tego po- 
wodu ostra decyzję magistrali 

POMOC ROTSZYLDA DŁA PALESTYNY. 
Prasa palestyfńska donosi: Lord Roiszyld zagwa- 
rantował pożyczkę 1 miljona funtów dla sioni- 
stycznej egzekutywy celem osiedlenia hezrobot- 
nych. 

W TURCJI KWITNIE ŁAPOWNICTWO. Z po- 
lecenia władź sądowych aresztowano byłego mi- 
nistra handlu Ihsan-heja. Zgromadzenie narodowe 
pozbawiło nietykalności parlamentarnej deputawa- 
nego Ali Rizab beja, który wmieszany jest w spra- 
wę nadużyć. 

KARA CHŁOSTY W AMERYCE. W legislatu- 
rze, stonn Massachusetts, złożono projekt ustawy 
karnej, według której osobnicy dopuszczający się 
zbrodni rabunku. napadu i oszustwa oprócz da- 
tychczas wymierzanych kar mają być karani pu- 
bliczną chłostą. 


Łańcuch | wyborczy 


Wezwany: przez p. ie składam na fundusz 
wyborczy 10 zł. i wzywam n. Zdzisława Górzyii- 
sklego, kapelmistrza z Pawillonu do zloženia po 
dobnej kwoty. Kopystynski. 

Na fundusz wyborczy składam 5 zL 

Józef Kowalczyk. 


(łeiejonem od korezpondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 stycznia. 


Z Wilna donoszą: W tych dniach wzmogła się 
na Litwie nowa fala teroru. Ostatnio aresztowana 
w Kownie kilkunastu dzlałaczów sncjallstycznych. 
Aresztowania te stuji w związku z rzekomem u- 
iem nowego spisku, mającego na celu oba- 
rządu Waldentarąsa. Bezpośrednim powodem 


| 


aresztowań było ujęcie przez policję litewską nie- 
jakiego Wasalkisa, bylego żałnierza lilewskiego. 
który zbiegł do Rygi i wszedł tam rzekomo w 
kontakt z emigracją litewska. Następnie powrócił 
do Kowna podobno celem utworzenia organizacji 
antyrządowej w łonie armii litewskiej. 

Prócz Wasajkisa aresztowano jeszcze dwóch 
emigramiów, kiórzy powrócili na Litwę oraz czte- 
rech działaczów socjalistycznych. 


LEGRAMY 


5. Ą 
ROKOV ANIĄ HANDLOWE POLSKO - 
NIEMIECKIE NIE BĘDĄ PRZENIESIONE 
DQ BERLINA 
Warszawa. 4 lutego (lel własny „Naprzodu*). 


Jak sie Wasz korespondent dowiaduje przenie- 
sienie polska - niemieckich rokowań handlowych 
z Warszawy do Berkna, co zapowiadala prasa 
niemiecka w związku z wyjazdem dr. Hermesa 
z Warszawy — ole jest aktualue. Conajwyżej pra- 
iórycli komisyj mogą być. przeniesione na 
pewien czas da Berlina, mlejscem jednak rokowań 
pozostanie Warszawa. 


KONTROLA MŁYNÓW 

Warszawa, 4 lutego (tel. wlasny „Naprzadu*). 

Jak stwierdzono wiele młynów nie stosuje slę da 
v o ograniczonym przemiale Żyła. — 
z tem wyjedzie specialna komisja mi- 
sterjalna. która dokona inspekcji mlynów i jako- 
przemiału. 
OCHRONA ZWIERZĄT 

Warszawa, i lutego (tel. właszy „Naprzodu”). 
Ministerstwa spraw wewnetrzoych opracowuje 
dekret prezydenta Rznlitej o ochronie zwierzat. 
Dekret przewiduie m. in. ostre kary za znęcanie 
się nad zwierzętumi. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
LOTNICZA 

"Warszawa. 4 luiego (te). własny „Naprzadn”). 
Między 6 a 10 bm. odbędzie się w Paryżu mic- 
dzynarodowa konferencja lotnicza. Rząd polski hę- 
dzie reprezentował dr. Tadeusz Borzęcki, radca 
ministerstwa komunikacji. 

BLUM PRZECIW POINCAREMU 

Paryż. 4 lutego (PAT). Pa przemówłeniu Poin- 

carego zabrał glos w Izbie deputowanych sociali- 


į sta Blum, który krytykował ckspose preiniera, za- 


znaczałąc, iż nic dało ano żadnych zapewniań na 
przyszlość w kwestii stabilizacji franka. Mówca 
uważa, iż zaniechanie rewałoryzacii iranka ozna- 
cza porażkę polltykl bloku narodowego. Blum za- 
rzuca rządowi, iż spowodował nową paradoksal- 
ną inflację | domaga się niezwłncznej stabilizacji 
obecnego kursu franka, konsolidacji długu płynne- 
go. ponownego objęcia nionopalów faktycznych, 
amortyzacji długu w drodze opodatkowaniu zdo- 
bytych majątków, 
WRZENIE REWOLUCYJNE W GRECJI 

Londyn. 4 lutego (PAT). W Atenach krążą od 
wczoraj najdziksze pogloski o wrzemu w armji. 
Garnizony są przytrzymywane w koszarach. Do- 
niesienia te należy jednak przytmować z ostrożno- 
. Spodziewają się. że kanferencja przywód- 
ów politycznych doprowadzi do rychłego zała- 
twienia przesilenia gabinelowczo- 

Ateny. 4 lutego (PAT). Prezydent Konduriotis 
przyjął dymisję gabinetu Zainisu i powierzył 
sic utworzenia nowego zabinelu ministrowi Skur- 
bu Kaiandarisowi. 


Konc. Szkoła tańców Z. Wodeckiego 
rozpoczyna w pierwszych dniach lutego b. r. 


Obie 
KURSA TANCOW MODNYCH 
I dla P. T. Studentów a godz. £. 
1. dla P T Akwdemików 1 T orzgdaików o godz. 7. 
IL dis P. T rób pownżaych z inteligeucji o godz. 
Dobór towarzystwa zapawn'ony. 
Zgłoszenia na powyżaze przyjmuje się w sekrelacjacie 
Szkoly, Plac Szczepański $, 1. p., między 6—10 w.eczór. 


8. 


Związki i zóromadzenta 


KONFERENCJA KIEROWNIKÓW ORGANIZA- 
CYJ DZIELNICOWYCH w Krakowie-miasto od- 
bedzie się w niedzicie 5 lutego o godz. 11 przed- 
południem w lokalu OKR przy ul. Dunajewskiego. 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
prywatnych warsztatów odbędzie się w niedziele 
5 Intego o godzinie 10 przedpołudniem w sali Do- 
mu Robotniczego. ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu z po- 
przedniega Walnego Zgromadzenia. 2) sprawozda- 
nie Zarządu, kasowe i komisli rewizyjnej, 3) wy- 
bór nowego Zarządu, 4) referal o sytuacji w spra- 
wie wyborów do Sejmu, 5) wnioski. Na zgroma- 
dzenie wstęp mają tylko czlonkowie Orzanizacił 
Metalowców grupy I-szej. Przewodniczący: Mle 
chaf Pleczars sekrclarz: Stan. Kruczkowski. 

ZGROMADZENIE WYBORCZE ROBOTNIKÓW 
MŁYŃSKICH odbedzie się w niedzielę 5 lutego o 
godz. 10 rano w Doniu robotniczym w Podgórzu. 
Releruje low. Ziifer i Jelonck. 

ZGROMADZENIE WYBORCZE DOZORCÓW 
DOMOWYCH PODGÓRZA odbędzie się w nie- 
dzielę 5 lutego o godz 2 popol. w Domu robotmi- 
czym pl. Serkowskiego 7. 

KROWODRZA. Zgromadzenie wyborcze we 
wtorek 7 bm. a godz. 7 wikczór w lokalu p. Am- 
stera, referent tow. dr. Zygmunt Marek. » 

ZAKRZÓWEK. W niedzielę, o zodzinie 3 nono- 
łudniu odbędzie się zgromadzenie przedwyborcze 
w domu p. Batki, w. Twardowskiego. Referuje 
tow. dr. Bobrowski. 

ZGROMADZENIE MURARZY ndbędzie się w 
Domu Rabatniczym (Dunajewskiego 5) we środę 
8 bm. o godz 5 wieczór z porządkiem dziennym: 
1) Wypłata zasiików bezrobolnym. 2) Drożyzna 
w zimie. 

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO 
W DĘBNIKACH we wtorek 7 bm. o godz. 6'30 
wlecz. w lokalu p. Beręera. 

ZGROMADZENIE WYBORCÓW Z DEBNIK 
we czwartek 9 bu. o godz. 6'30 wiecz. w sali Do- 
mu górników, ul. Krasińskiezo 16. Relerować bę- 
dą kandydaci i radcy miejscy. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPO- 
ŻYWCZEGO., ODDZIAŁ I. PIEKARZY W KRA- 
KOWIE urządza w sobote dnia I1 intego 1928 r. 
w sali Domu Robotniczego przy ulicy Dunajew- 
skiego 5, H p. towarzyski wieczorek karnawało- 
wy, nolączony z tańcami, kotylionem i różnemi 
uiespodziankami. Wstęp tylko za zaproszeniami. 
Stroje spacerowe — kostiumy mile widziane, — 
Przygrywać będzie orkiestra doborowa pod batu- 
tą p. Karasia. Początek a godz. 9 wieczór. Wstęp 
do ił w nocy. Dochód przeznaczony na człon- 
ków Związku niezdolnych do pracy. 


SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Towarzystwa Uniwersytetu Rubotni- 
czego TUR przy "l. Dunajewskiego 5 parter, bo- 
gato zaopatrzena, posiada najnowsze utwory be- 
letrystycziie mkowe. otwarła codziennie nd 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzieję od 11—1 w po- 
ludnie. 

Warumki prenumeraty: 3 złote kaucji, 1'50 zt. 
opłata miesięczna. Członkowie org, zawodowych, 
org. politycznej i TUR placa | zł. miesięcznie, -. 
Wydaje się 1 książkę treści beletrystycznej i 1 
książkę treści naukowej. 

Czytelnia Tow. Uniw. Robotniczego przy ulicy 
Dunaicwskiego 5. parter zaopatrzona w czasopi- 
sma. fygudniki i miesięczniki otwarta codziennie 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielą od II—-1 
w południe. Wstęp 5 groszy. Dla członków org. 
zawodowych, orz. poliż i TUR wstep wolny. 

TUR w Niepołomicach. Zebranie arganizacyjne 
w niedzielę 5 bm. o godz. 4 popałudniu w domu 
tow. Fr. Trzosa na Przysiólku Jazy. Referuie tow. 
Feliks Gross- 

TUR w Jaworznie. W niedzielę 5 bm. o godzi- 
nie 430 ponołudaiu w sali Domu rob. odczyt ilu- 
strowany przeźroczami. Rui. tow. Józef Flaukie- 
wicz. 


LISTY Z KRAJU 


Łańcut, I lutego. 
ø chłapskie głosy. — „Dełezai ministerstwa" też 
rohi wybory. -— Nzprawlącz zachuala faszyzm. 

W medzielę 2V stycznia odbyl się drugi występ 
naszych naprawiaczy. Tym razem chodzilo © 
skaptowanie chłopów, zwołano tedy wójtów í in- 
"ych „deiezatów* ze wst całego pawiatu da sali 
„Gwiazdy“. Z miasta zaproszono tylka garść o- 
sób, uznanych za zwolenników sanacji, special- 
nym okólnikiem, ohmoszonym przez policjanta 
gminnego a zaopatrzonym pieczątka gmimią oraz 
podpisem hurmistrza Januszewsklega, aranżera 
zebrania. Zaznaczono też, że na zebranie przyje- 
dzie delegat minisierstwa (1). Aby nie narazić się 
aa ponowna krytykę swej erudycji pozitytznej i 
uniknąć dysharmonii p. Januszewski przezornie 
wyprocił z sall przedstawicieli innych ugrupowań 
polltycznyciu 

Zebranie rozmoczęło się z godzinnem opóźnie- 
niem, oczekiwana bowiem p. starostę Łodzińskie- 
go, który, czy ta z powodn pory obiadowej, czy 
też z innej przyczyny spóźnił się na zebranie 
QOczek!'wano go zaś nie bez celu, albowiem p. sta- 
rosta mial osobą swoją nie tylko dodać zebraniu 
więcej powagi I znaczania, ale również zabrał głos 
natychmiast po zagajeniu, wzywniąc zebranych 
chłopów do poparcia Esty rządowej. Po nim wy- 
zosil wlaściwe przemówienie „delegat minister- 
stwa” p. Łuksik, pochodzący ze wsi Kosiny w 
pow. łańcuckim, urzędnik Banku Rolnego. P. Ja- 
nuszewski nie chcąc Stracić okazji do popisznia 
się swemi zdolnościami politycznemi, wygłosił na 
zakończenie przemówienie, w którem oświadczył, 
że mie potrzehujemy dla naprawienia naszego t- 
stroju politycznego sięgać po wzory aż do dale- 
kiej Ameryki, ale powinnśmy brać przykład z 
hliższych nam... Włoch... 

Ta wyraźna propaganda raju faszystowskiego 
jest ciekawą nie tyle z tego powodu, że wyszła 
4 ust przywódcy i organizatora naprawiaczy, ale 
że wygłoszona została wobec przedstawiciela 
władzy państwowej Wiadomo zaś powszeclnie. 
coby czekalo takiego Śiniałka, który na podobneni 
zebraniu odważytby się zachwalać jeszcze bliższy 
mam raj. sowiecki Panu Januszewskiemu wido- 
cznie przy ledzenłu rośnie apetyt. Dopiero bowiem 
dorwał się do naczelnego stanowiska w gminie, 
a już nie zadowala go władza samorządowa, ma- 
rzy 0-.. wladzy dyktatorskie. Niema watpilwaści, 
że dogadzalohy to znakomicie interesom p. Ja- 
nuszewsklego, u także Hmych nsprawlaczy. Ale 
czy nie zawcześnie jeszcze na podohne pomysły 
choćby dla „kandydatów nad kandydatami“? 


Z życia robotniczego 


STRAJK W „RYDLÓWCE* NA PODGÓRZU 


Dnla 3 bm. odbyło se zgromadzenie robotni- 
ków fabryki „Rydlówka”, którzy w dalu tym po- 
rzucili pracę | zeszli się w Domu robotniczym w 
Podgórzu, gdzie jednogłośnie postanowik trwać 
w strajku dotąd, aż wszystkie, niżej podane żada. 
nia będą na korzyść strajkujących załatwione: 
Strajkujący żądają: 14-dniowego terminu wyno- 
wiedzenia pracy; zniesienia akordu; unarmowa- 
mia zasadniczych płac dniówkowych: 20 procent 
podwyżki; wydalania | przyjmowania robotników 
w porozumleriu z mężami zaufania, oraz wyrów- 
nania należytości za godziny, stracone z powodn 
strajku. 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW GASTRONOMI- 
CZNYCH W KRAKOWIE 

Dnia 30 stycznia a zodz. 12 w nocy w lokalu 
przy ul. Dunajewskiego |. 5 odbyło się zwyczajne 
doroczne Zgromadzenie członków Zwlązku zawo- 
dowego pracowników przemysłu gastranomiczno- 
hotelowega, Oddziału kelnerów w Krakowie. 
Udział członków byl bardzo liczny. Przewodni- 
czył tow. Antoni Drozdowski, sekrefarzował tow. 
Grocholski. 

Po zagajeniu przez przew. tow. A. Drozdow- 
skiego, zaproszony na zgromadzenie tow. dr. Bo- 
browski wygłosił referat w sprawie konieczności 
wykupna Domu Robotniczego przez Związki za- 
wodowe. 

Zgromadzeni z uwagą wysłuchali referatu, na- 
mradzając mowcę hucznemi oklaskami. Na wnio- 
sek przewodniczącego uchwalił połacić nowemu 
Zarządow! przystąpienia z kapitale związkowym 
do wykupna „Domu Robotniczego" na warunkach 
i w lormie fak hędzie nowy Zarząd uwsżnć za sło- 
SQWNRE. 

W dalszym ciągu obrad ustępujący Zarząd zło- 
żył sprawozdanie z czynności za ubiegły rok, któ- 
ie zgromadzeni przyjęll do zatwierdzającej wia- 


NAPRZÓD” — Ni 


T 
domaści | na wniosek przewodniczącego komisji 
rewizyjnej tow .Stan. Zagóla udzielono absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi 

Następnie do punktu 4) obrad wybrana człon- 
ków da komisii matki, która zesiawi listę kandy- 
datów do nowego Zarządu. Wybory nowego Za- 
rządu odhędą się w lokalu Związku przy ulicy 
Brackiej 8. I p. dnia 17 bm. od godziny £ rana 
da 5 ropołudniu. 

Na wniesloną iiterpelację kolegi Pawlika w 
sprawie szkoły zawodowej dla kelnerów, gdzie 
przydzielony jest niezawodowy instruktor, oraz 
w sprawię członków, dzialających na niekorzyść 
organizacii, wyjaśnił przew. Drozdawski, że od- 
nośnic do sprawy szkolne] zostanie wniesiony me- 
morjal do odmośnych władz, zaś co do członków, 
niepłacących regularnie wkłądek, lub dzis:łających 
na niekorzyść organizacj: postanowiono wszyst- 
kich opornych i przeciwdziałających  post=wić 
przed Sad połnbowny, względnie wykreślić z or- 
ganlzacji. 

Po zakończemiu obrad Zgromadzenia w spro- 
wach zawodowych udzielono złesu low . dr. 
Szumskiemu, który wygłosi! . erat o obecnem 
polożeniu polityczno-ckonomicznem. 

Po reteracie zzromadzen! jednomyślnie uchwa- 
lili złosować na listę wyborczą Nr. 2. Zebrani po- 
stanowili na wniosek przewodniczącego opodat- 
kawać slę na rzecz funduszu wyhorczezo, odkła- 
dajac ze swych zarohków pewlen procent aż do 
czasu zwycięskiego przeprowadzenia wyborów. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zebrani roze- 
szli się o godz. 4.30 nad ranem, 


REPERTUAR 
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TEATR IM J] SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Beiieem polskie" (ceny popo- 

ludniowe); wieczór: „Kiedy wrócisz?" 
Poniedziałek: „Cyrano de Bergera (przedsta- 

wienie szkclue o godz. 4 popol. Ceny popolu- 

dniowe). 
Wtorek: „Mamusia”. 
Środa: „Kiedy wrócisz?" 

OPERETKA „NOWOŚCI* 

Niedziela popoł.: „Białe fartuszki* 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz 7 włecz.) 

Poniedziałek: Dr. Adol Klęsk; Psychologia chorej 
kahiety. 

Wtorck: doc. Uniw. generał Dz. Mazlan Kukiel: 
Sk Bonaparte (Napolcon w Łglpcic i Sy- 
rii). 

Środa: prot. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Praktyka 
i teorla radja. 

Czwartek: Dr. Emil Szinageł: Sytnac 
dzinnezo w świetle psycholozii 1 idvalnej 

Piątek: doc. Uniw. Dr. H. W: inan Grabowska: 
Kasty w Indiach. 


KINOTEATRY 
„Czerwona tancerka". 
*, dramat w 10 akiach. 
„Tajemnica wielkomiejskiego pałacu”. 
Urwisz* z Collen Moore. 

Czarna Venus“. 

„Ziemia obiecana* z Łudwikiem Solski! 
a Sımosarską. 
Warszawa: „Kobieta bez nazwisk: 


RADJO 
Niedziela, 5 lutega 

Kraków (566 m.). 10.15: Nabożeństwa z katedry po-, 
znańshiej. 12.00: Sygnał czasu, bemał z wieży Marja-| 
cklej, komimikat lotniczo-meteozalogiczny. 12.10: Kon- | 
cem z Filharmonii! Warszawskiej. 14.00: Pogadanki dla 
ralników. 15.00: Komunikat meteorołogkzny, nadpro- 
gram. 15.15: Koncert z FHkatmoni! Warszawskiej. 17.20: 
Rozmaitości 17.40: Przerwa. 19.10: Prof. M. Asanka- 
Japoil: „Glacomo Leopardi“ (z recytacjami). 20.00: Hel- 
nal, komunikat sportowy. 20.30: Koncert. Wykonawcy: 
Dwunastka „Echa“ pad kier. Boleslawa Wallek- 
Walewskiego ! p. Olga Dkiur (śplew), 22.00: Transmisja 
e Warszawy. 22.30: Muzyka taneczna. 

Warszawa (III1 m.). 9.30: Muzyka organowa z ka- 
:edry wileńskiej. 10.15: Nabożeństwa z Wikia. 12.00: 
Sygnał czasu, helnał, komunikaty. 12.10: Koncert z Fil- 
harmonii. 14.00: Odczyty rolnicze. 15.00: Komunikat me- 
teorologiczny. 15.15: Koncert z Filharmonii. 17.20: Roz- 
maltości. 17.40: Przerwa. 19.10: Odczyt: „Życie judzi 
przedhistorycznych* wygl prof. Ludwik Sawkckl. 28.00: 
Odczyt: „Życie w Księstwie Warszawskiem* wygl. 
prof. Jamrsz Iwaszkiewicz. 20.30: Koncert z Krakowa, 
2200: Syznał czasu, komum. latn meteorolog. 22.05: 
PAT. 22.20: Komumlkaiy. 2230: Muzyka taneczna. 

Pomiedziałek, é intezo 

Kraków (566 m.). 1200: Sygnał czasu, hejna! z wieży 
Mariackiej, komulkat lotniczo-meteoroloziczny, kowcert 
zramojonowy. 15.00: Komunikat meteorologiczny, gos- 
podatczy, nadprogram. 16.40: Odczyt: „Współczesna H- 
teratura niemiecka” wygł. mot. Tad. Biliński. 17.20: Od- 


czyt: „Jakie warsztaty pracy ! ile źródeł dochodu moż- 


30 Ponied: dalek 6 lutego 1928 
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maby założyć przez przepitą wódkę”, wygl. dr. A. Boł- 
land, dyr. W. Stud. Handl. 17.45: Transmisia z Warsza- 
wy. 1905: Komunikat rolniczy. 9.15  Nozmakości. 
19.30: Prol. Henri Bernard: Lekcja iran 20.00: 
Hejnat, komunikat <warzowy. XU%% Transmisja s War- 
ławy, 

Warszawa (1111 m.) 1200: Sygo! rasu  hołnal 
£ Krakowa, homunikat lotn=nic".. m <samolonowa. 
15.00: Komunikaty. 1520: Przerwa. | Nadprazram 
| komunikaty. 16.40: Odczyt: „Żolnierz polski w doble 

| dzislejszej' wygl. mir. Porwit. 1720: Osiczyt: „O sy- 
steme Daltońskim" wygl. prof. Nawroczyński. 17.45; 
Program dla młodzieży. 18.15: Muzyka ince7na. 19.05: 


| 


| 


roln. 19.15: Razmaitości, 19.35: Lekcja fraqous- 
„Mlodość Augusta Mocnego“ wy- 
20.30: Koncert Szopenowski. 
lotn-met. 22.05: PAT. 


Komm. 
kiego. 20.00: Odczyt: 
zlost dr. K. M. Morawski. 
22.00: Syknal czasu i komun. 
22.20: Komunikaty. 


NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


pe cenach najiańuaych u firmy 1704 


'ąaCu'ga Cypes, Kraków, Poselska 20 
Hodala n=jmadniejare. Przybory modniarskia. 


LĄKTOL 


Zakład dla przetworów djetotycznych z mi 


Krak., ui. Karmelicka 15, 


Codziennie świeże: Mieszanki dla nlarzowiąt 1 mleka 
iub śmielsnki sterylizowane lan gotowane Nr. 1, 
2.31 4 »tosown e do wieku. 
SMIETANKA STERYLIZOWANA 


Altako kwaśne: Laktul, Yaghurt, Kefir, przetwory 
lecznicza i odżywcze, wskazane w choro inch prze- 
miany materji, cierpieniach żołąuku, jelit i nersk. 
Przetwory jak Laktoi, Yaghurt ı Keir nabywać 
można także we Iilji Sklepu wiejastego, Siarowiślna 
21, Da lecznic szpitali t klinik ceny przetworów 
— Meo deserowe. nacharki, 


>04 © 40200 0009904050 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Wieliczce 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza ambulatoryjnego. - 


Warunki: 
Obywatelstwa polskie. 
Prawo prakiyki lekarskiej. 
Świadezrwa z odbytej praktyki szpitalnej. 
Jposażenie wediuz VIIb stopnia służbowego 
pracowników pańsiwawych. odpowiednie wyna- 
grodzenie za ewentualne prowadzenie ambulato- 
rinm fizykalnezo. 

Mieszkanie zapewnione. 

Nalcżycie udokumentowane podanie z dołącze 
wem curriculum vitae wnosić należy da Powiato- 
wej Kasy Chorych w Wieliczce naidalej dn 15 lu- 
tega 1928 r. 

Posada do objęcia zaraz. 


Frtgia 


ZARZĄD. 


[Wiad Zajądrkowaki. 1680, Ja 
downlhi. unieważnia zgubio- 
| ną książkę wojskową, wyda. 
ną P. K. U. Tarnów 


KILIMY 


STEINWAY'A || nym | 5 
PLEYEL'A pary ea 
IBACHA 
PETRGFA NE 
STINGLA I Nain, 
KERNTOPFA Ia E da sy) 
ARN. FIBIGERA | 
FR. ŁAPCZYNSKI 
EE 30] kraków, Stratzewikiogo 28, 


Naprzeciw Uniw. 


Wł. Boloński 


Kraków, Pałac Spiski 


PIANINA; 


Ignacy Kobyliński, 1897, unie- 

Yama złubuną kalążaczkę 

wojskową. wydaną P. K. 
Tarnów. 


w lym samym dniu, 
ne poczlą, odwrotnie, 
| ala astrzy brzytwy, nożyczki, 
mnszynki da mięsa | włozów, 
gołe. ozndza, odaje nowe 
ostma: Szlifiernia „Szybkość“, 
Kraków, Plac Marjack] 9, -ma 
Józet Żubikowaki 


——— konnypient 2 DIE 


sady w kancelarji udwakAc- 
zlej. Ząłoszema pod „Zdolny” 
|da Bmra ogloszeń "Stattera, 

Rynek 8. 151 


EJ NAPRZÓD: — Nr. 30 Poniedzialek 6 lutego 1928 
BMEGEUZYZECA 
WYPOZYCZALNIA KSIAZEK 
NIEBYWAŁĄ OKAZJĄ N OFE: | RTG =A 


wa i beletryalycz- 
korzystnego kupna towarów fabryki i ne, Eraków, ulica 
d 
ŻYRARDÓW | 
į | wości powieściowae Bogaty 
ręcznie miona 


éw. Jana L 8. 
dzisł naukowy i dla mlo- 
sprzedaje firma 11 


= BIAŁY TYDZIEŃ ||-ZEĘE 
H= (ik 


który rozpoczął się dnia 1 lutego 1928 r. m m tyg — 
wlaśc. HANUSZ i WII 


w składzie płóc en ı bielizny R. RET pne. wd igi dla „da tr Wosk. 
3 Kraków, Florjańska 35 


PRZY ULICY WIŚLNEJ L. 8. |||Egj Eitin: Kang 


(dawniej Związek Ekonomiczny Spółdzielai Kólek rol.) 
Wszalkie gatunki pideen do wypraw ślubnych. — Cany wyjątkowo niskie. 


Reklama dźwignią handlu: 
NA RATY! NA RATY! 220 Lośkókakkkkkkk 


ników pańała. 2 
Teleton 2329. Teleton 2329. 


ołamany, kanapy, materace sprężynawa Fabryka pieców kafiowych 
i włóslanna, ióżka składane i polowe aj c n 
oraz wszelkla roboty w zakres tapicer- zdolnego kie ownika-keramika. evasa0ei 


stwa wchodzące wykonuje wie | "Amma "zp" że kinie waze S | B NA KARNAWAŁ 
-sessóe.- dą | 
BF" WHIN ue sranowistna 1. s. | PTPPTYTPYTTTTTTTYY JEDWABIiE 


Urape Satin, Gecrgalte, Crepe de chine w najnawazych 
kolorsch pa cenach najtańszych u iirmy 1705 


DOM | ODZIEŻOWY Jaaa otoz ema NĄ RATY Jadwiga cypes, Nar. Paista 23 


WYCIEŃCZENIE-BLEDNICE 
BEZPŁATNIE | | neńtcen 


DZIEŁA | 
WIKTORA HuGo | 


w SETNĄ ROCZNICĘ Zarejasirow. przez Kurałorjum Okręgu Szkolnego Krakowsklaga 


reakryptem L. 1258/47 dn 6:VII 1827 zatwierdzonym przez 


ROMANTYZMU KURSY MATURY CZREIWOSZTAĆCAIAÓE 


LEJ n 
„WIEDZA 
4V/ bieżącym roku przypada setna rocznica romantyzmu, którą Francja przedewszyst- KRAKOW, UL. STUCENCKA L. 14, |. p. 
Ve kiem święcić bedzie uroczyście. Jednym z najświetniejszych przedslawicieli rom $ 2 
tyzmu jest Wiktar Hugo, łączący w dziełach swoich głębokie człowieczeństwo i miłość przyjmują wpisy na drugie półracze raku szkolnego 1927/24. 


bliźniego z mistrzostwem farmy, plastyką w przedstawianiu bohaterów, targanych KURSY OBEJMUJĄ: | | 
potężnemi namiętnościami, ADAE i porywającą treścią. L pam ToN ge Lea WE Sr rys 
Od Wiktora Hugo, który nie jest w Polsce tak znany, jak na to zasługuje, roz- Kura ni 
poczyna działalność awoją „Bibljoteka Arcydzieł Literatury“. 

Dzieła Wiktora Hugo ukażą się bez skrótów, w najlepszych przekładach, pod 
redakcją Jarosława Iwaszkiewicza z przedmową Juljuszu Kaden-Bandrow- 
sklego, w pięknej szacie graficznej. 


ze wydawnictwo, postLnowiliśmy rozdać większą ilość 
lie] powieściowych Wiktora Hugo bezpłatnie. 


la 4 klan. 
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Chcąc spopularyzować 
egzemplarzy pełnego wydani 

Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w przeciągu dziesięciu dni nadeśle 
pod adi „Bibijoteki Arcydzieł Literatury“ (Warszawa, Boduena 1) niżej 
załączony kupon, otrzyma hezpiatnie pełne wydanie dzieł Wiktora Hugo. Wysyłkę 
uskutecznia się w kolejności zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów opakowania i agła- 
szenia pobieramy 60 groszy od tomu. 

Całość, która obejmie 24 tomy (około 4500 stron), składać się będzie z następu- 
jących powieści: 


„Nędznicy*, „Katedra Najświętszej Marji Panny w Paryżu“, 
„Pracownicy morza“, „Smiejący się człowiek“, „Chan 
islandzki“, „Rok 1798“, „Ostatni dzień skazanego“ | t. d. 


3-8 ana dziennie. 
Waszelkia potrzehne padręczniki ds dyspozycji ucz 
niów(nicj. — Wazolkich informecyj udziela alq boznłatnia. 


ORTEPIANY 


Sai — Fiaharmonja — Oramolony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
1 używaDe alale na akladzie. 1368 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


Zamówienia są ważne tylka 
SD porswdka o nacych 
w ciągu 10 dni 


KUPON Nr. 413 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dziela 
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